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Pilska v » s l k U a i  silami da ły  do pokoju. 
M y  kaadd u t a l n y  w  Irzeciem czylanin.

Polska dąży wszelkiemu s łami do pokoju.
O św iadczył to  min. Skirmunt.

Warszawa, 7 lipca.
(P  E.. W  iPttmowle z korespondentem *Mor- 

fchgpózt" min. Skirmunt zaznaczył, że Polska dą~ 
i y  wszeiHem! s$ami{ do pokoju, o czem śyńadczy 
rajleptój denrobilizacya armii i zabiegi nad unicho- 
inteaiiem przemysłu. Na wschodzie, półnucy i połu 
dniowym zachodzie zakładamy fundamenty naszej 
przyszłości. Zawarliśmy pokój z Rosy® sowiecką, 
obecnie zaś pertraktujemy w sprawie umów go po 
liaitasych z BułSaryą, Rumunią, Czechosfowacyą, 
fralncyą ; Lanymi m»ko<toimi. Z nhctend^wciścią o- 
czetoo^my rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej,

z Z3dowoleoiem przyjmując zapewnienie, że "decy- 
cya zapadnie w myśl sprawiedliwości 1 słuszni 
ścl W  rozmowie z korespondentem „United Te- 
legr.“ p. mint rier Skirmmat p u szy ł Spra vę sto- 
surku z 'Itómcamj i powiedział, że będzie się sta- 
rat doprowadzić do porozumienia z uim| | ustale­
nia pewnego „modus vive»di‘*. Jeef on pewny, źe 
w niedalekiej przyszłości Niemcy przekonają się o 
konieczności utrzymywania dobrych stosunków z 
Polską pod wzgiędenu gi pOdarcz m J politycz­
nym.

il.w a  nota C^iczerina do Polski.

N. P< wycofuje
się z rządu.
[Warszawa, 8. Hrca. 

(Telef.) (x) Prezydyum klubu sejmowego N. 
P. R. ogłasza komunikat, w którym stwierdzą, że 
wskutek udhrw.Jefl.ia w  dniu wczorajszym: przea. 
Sejm ustawy o wolnym handlu wycofuje z gabine­
tu, mmisteryum b. dz. prusŁei wicemćn. [Wacho­
wiaka.

Warszawa, 7 lipca.
(B. E.) Cziczerłn wystosowr; io ządu RzplteJ 

notę w sprawie -zekomego rtćjrusźema rzez Pol­
skę artyk. 5 tral:ta*u ryskiego przez udzielenie go­
ściny i poparcia organizacyom, działającym prze­
ciw Rosyj sowieckiej. W  node tej Cziczerin wy­

mienia Sawhwowa, Bałachowicza i Peremytotra, 
rw^erdząc, że działalność ich ma na celu wywoła­
nie niepokoju na zachodniej granicy Rosyi. Czicze 
rin utrzymuje, że działalność ta wspierana jest pic 
iniędzmi skarbu polskiego, oraz, że głównym ośrod 
kłem knowań przeciw sowietom /est Warszawa,

Wolny handel uchwa!ony w trzecim  czytaniu.
Ł sk 'm  od^rfe się n-nychnf asit i to tak co do na­
głości., jak i co do meritum. W  głosowaniu za wnio 
skiem cświadczyło sę  125 postów, przeciw 111, 
Wobec tego rozpoczęła s’ę dyskusya. Poseł Po­
niatowski stwierdza, że op!nia Sejmu jest ustalo­
na co do tego, iż dalsze jego 'strrienię byłoby rze­
czą niezdrową. Konwent seniorów pazyjąr formuł­
kę z  wezwamem Rządu do przedłożenia jak nar 
rychłej budżetu i ordynacyi- wyborczej. Sejm po­
winien potw erdzić te fomułę.

Prezydent maiitrów W - *  oświadcza, że .po 
ukończeniu obrad nad pre%ńnarzem ministerstw, 
t. j. jeszcze prawdopodobnie w tym tygodniu Rada 
mim istni w zajmie się przed ewszystk enr ordyna- 
cyą wyborczą, której projekt będzie przedstawio­
ny w  terminie lub nieco późndej, niż w€ wniosku 
WyzwoJena.

Wniosek Wyzwolenia przyjęto ,in merto“ , 
poczem posiedzeń e odroczono. Następne posie­
dzenie dziś, o godz. 11 przed Dołudm em.

Warszawa, 8. bpea. 
j IfPAT). Na wczorajszein posiedzeniu Sejmu 
przyjęto ustawę o ubezpi eczenu roboift.ków w  b. 
zaborze austryackłm w  trzecśem czytaniu- Przy­
stąp ono następnie do urtawy o wednym handlu, 
ictórą ówntóż przyjęto w  trzeceni czytamu.

Nastęritt e przysttąpono do łącznego rozpatrzę 
riła trzech ust?w o r-odniesieniu emfey Matów Pań 
K. K. P. do 118 miliardów', , o kredyc e Skarbu Pań­
stwa w P. K. K. P. i o udz eler >u Rządowi pęłno- 
Tnocmptw do wydawania rozporządzeń w  sprawie 
regulowana obrotu p emężneigo z  krajami zagra- 
ri cznyroj, oraz obrotu óhcemri! wałutami Po dłuż­
szej dyskusyi otworzonej łącznie nad us+awą o e- 
mtsyi ncfwych biletów i o obrocie pieniężnym z za 
granicą i odroczeniu jej, przystąpiono d° 
wniosku Wyzwotcna w  sprawie przedstawienia 
przez rząd przed dńlem 1 sieripn a br. projektu or- 
dynacyi wyborczej i budżetu państwa. Poseł Po­
niatowski zażądał, by rozprawą na i tym wntó-

Przygotowania do układo
potrko-litpwskiego w toku

WarsTirwa. 7 iipca.
(:PAT) B oraSw min. spr. zagr. łoomuidatie: 

P. minister s. z. postanowił' powołać specyałną ko­
misy ę de oszacowania materyału i przygotowacria 
projektu układu z Litwą, biorąc pod rwagę główne 
zasady p~cjektu łfymansm W  skład komisyi wej­
dą: mmister, prawnicy, ekonomiści itd. NaczeWk: 
biura dllą spr?w Litwy środkowej w ministerstwśe 
s. z. o.. Kossakowski radaie się dziś do Winna mię­
dzy innymi w cek zaproszenia do udziału w ko­
misyi miejscowych działaczy, znawców sprawy, 
wileńskiej. Komisya będzie pracowała pod prze­
wodnictwem ministra spraw zagr.

PRZYGOTOWANIA BO WYMIANY TOWAKOW
Z RUKUN1A-

■\iv'arszawa, 8. łrpca.
(Teied.) (z). W związaoi z podpisaniem; konwea 

cyi handlowej połskcMnrmnfisk ej koła handlowe 
przygotowują s'ę do wymiany towtrów. Pofcfca 
może wywozić: szkło, mairafaktirrą, papier, a o> 
trzyrnywać zboże i impe produkty rokie.

O ZBLIŻENIE GOSP. POLSKO-AUSTRYąOKlE.
Warszawa 8, tipca..

(Telef.) (x), W kołach kompetentnych żywił 
omawiana jest sprawa zbliżenia haipdłowego połk 
sko-austryackiego. Dąży się do założima połsko- 
austryaekich Izb handlowych w  Warszawie *  
Wiedniu.

[U! IlllliC Kltllłlll)
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KAJDA8Y MAŁŻEŃSKIE.
DZIŚ W SOBOTĘ i OSTATNI R .

W NIEuZIELĘ!
Wstrząsający dramat w  5-ciu aktach,

z życia salonów .
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Anglia solidaryzuje się ze stanowiskiem Francyi.
Lyon. 7. lipca.

(P A T ) Koła ofcyalne angielskie potępiają 
prowokacyjne stanowisko Niemców, któfży 
doprciwadzliij do ubolewania godnych zajść, 
jakich ofiarą padło życie francuskiego oficera. 
Angielscy c^orikowte komisyi koalicyjnej przy 
łączącą Sc soMąrrSe d'o zarządzeń francuskich. 
Są oni (zdaniai że bez energicznego stłtertiertlą 
tajnej akcy , órganiizacyi „Orgieschu11 i, innych, 
rfe będzie .motana mówić o pacyfikacyi Śląska. 
Petycyą wteścróeSi kopalń i posiadłości rta te­
renach, opuszczonych prz#z powstańców, 
pwrócona dio końłfeyi koalicyjne? «  prośbą o

ZERWANE ROKOWANIA DUNSKO-SOW.
Kopenhaga, 7. lipca. 

<E. E.) Tutejsza itffeya bolszewicka odmówiła 
podplsao-a omowy handlowej między Darnią a Ro- 
syą sowiedką, fomUgafec się, by rząd duńcki za-

Wiadomości telegraficzne.
(§ E. E.) Radio. O pożyczkę przymusową. Na 

posiedzeniu komfsyi skarbowo-budżetowej prze­
prowadzono generalna dyskusyę nad przepisami 
.wykonawczymi o pożyczce przymusowej. Powo­
łano podkorrisy© dla przeprowadzenia przepisów 
wykonawczych i równomiernego rozłożenia cię­
żarów na wszystkie warstwy społeczne.

(§ E. E.) Radio. Dziś zeznaje p. Kowalski. D. 
6 bm. w komisy i sejmowej składać będzie zezna­
nia b. poseł polski w  Watykanie p. Kowalski w 
Sprawie arcyb. Teodorowicza.

(§ E. E.) Radio. Zjazdy kołejowców i pocztow­
ców w Warszawie zwróciły się do Rady mini­
strów o przyznanie znaczniejsze], jednorazowej 
zapomogi. Rada ministrów przyznała jednorazową, 
bezzwrotną zapomogę wszystkimi fumkcyanaryu- 
szomi państwowym, w zależności od klasy.

(E. E.) Strajk generalny w bialskim przemyśle 
wctalurgiczatym j włókłastym zakończony został 
loompromisowo.

(E. E.) Firma polska „Aerotraaisport", która 
posiada wyłączny przywilej kcrzvs>*acia z linii po

podstawienie policy! p o p ie j, jest naStepszą 
odpowiedzią nai agitacyjną dj-iałataoiść Niem­
ców, którzy przedstawiają siebie jako czynnik 
pokoju, a powstańców, jako element asnarcbl'.

Lycat. 7. lipca.
(P A T ) OpSinfa pubBczna1 Francy!) jest nie­

zwykle poruszona tzabójstwem majofą Mon- 
tąHegreta. Ogół domaga się energicznych sian- 
kicyi i rozwiązania! jak najszybszego jątrzącej 
sprawy górnóśłąjskiej. Oczekiwania jest energ- 
czna ińterpelacyai w  Izbie -byłego rrtóstra woj­
ny Andrzeja Lefevre.

wietrznych na Moskwę, zwróciła się z  podaniem 
do władz środkowo-litewskićh. Firma przewiduje 
tymczasem uruchomienie linii! powietrznej z Wil­
na na Moskwę. W  przyszłości ma zamiar zaprowa 
dzić komunikacyę w kierunku Dżwińska, Rygi i Ko 
wna. Departament komunikacyjny popiera ten pro 
jekt i widoki na koncesyę są pomyślne. Komunika 
cya na razie służyć ma do przewozu przesyłek 
pocztowych, w  przyszłości przewozić będzie Przie 
syfki' prywatne craz pasażerów.

(Tefef.) (x) Tajemnicze bals banknotów. Wczo 
raj w Warszawie zatrzymano na dworcu wschod­
nim bagaż, który adresowany był n.a dworzec 
gdański, a zawerał 2 duże bale banknotów rosyj­
skich po 3. 3 i 10 rubli, razem wagi 1363 kg. Ba­
gaż odnles'otno do urzędu śledczego dla docho­
dź erra.

Z Rady miejskiej.
Wspomnienie pośmiertne ś. p. Augusta Ro
dakiewicza. —  Echo wiecu młodzieży ende­
ckiej. — Chleba naszego powszedniego I — 
Przed zaprowadzeniem wolnego handlu. —
Pożyczka na budowę zakładu sierót. —  Kre­
dyt na koszta spisu ludności. —  Fundacyp 

iau.jjjT arasiewicza.

Lw ów , 8. lipca, 
(m g) Gdyby ną pósiedzenc Rady miej­

skiej szczególnie takie, jakie się wczoraj od­
bywało, przyproiwadzowo kogoś nieświado­
mego n&eofcyatnych zwyczajów  radzieckich 
i zapytano go o przebieg obrad, powiedziałby 
zapewne, że było tam  kilkanaście posiedzeń 
równocześnie w  jedne; sali, a; z żadnego ani 
jednegc stoiwsi u ch w yc i się nie dało. Ciało 
radzleckp rożbSo się bowiem, jak zwykle, na 
szeteg drotbrrych), .prywatnych kółeczek', któ­
re radziły tscłbie oddizśelTUe, a zawzśęde —  
może nawet o sprawach ważniejszych, niż n-a- 
praiwa dachu i rynien w  budynku sżtoołnym, 
która była na officyaiaym porządku dz^enaytm.

Nai wstępće obrąd <prez. Neumasrm uczcił 
pamięć zmarłego dzionka Rady ś. p. Augusta 
Rod akie wiczą. i podniósł jego gorf/wą pracę 
dla miasta brąz zalety gorącego obywtteta 
i dóbrego kolegi1’.

Obecni powstali z  mięsie.
R. Thułke poruszył spratwę zmazanego 

przez .dyrćkcyę poficyi wiecu młodzieży aka* 
demykiej rżekclmo z powodu strajku kelne 
rów i domagał się interwencyt; prezydynm w  
obronie swobody obywatelskiej. Interpetacyą 
ta nie wywołała żadnej dyskusyt

Dłużej zatrzymano1 się natomiast: nad 
kwestyą aproWzaicyi. R. Soup per zapytywał, 
czy nie możnaby skłonić piekarzy, którzy mi- 
mo strajku notatników piekarskiah wypiekaj 
chleb poizakohtyngen-towy, do wypiekania 
także chleba kontyngentowego^ Nastan ie za­
żądał wyjaśnienia, czy  gmkia poczynią p rzy  
gotowania dlą zapewnilenia mieszkańcom żyw  
nośc'/ rua czals zaprowadzenia wólnego handlu, 
Przewodn:czący prez. Neumartn zapewnił, że 
zarówno prezydyum iirtlatstą, j^c kierownictwo 
Zakładu aprowńzacyjwego stera aię ó. zgroma* 
dzen e zapasów.

R. Salamander zauważył, że w 1 ostatnim 
tygodniu tylko 'Sklepy rejonowe otrzymał? 
chleb. a konsumy zostały ponrbięte i doma­
gał się zwołars,a komisy! apr.ow. dla ustalenia 
rozdziału .cWeba. Prez. Neumartn wyjaśnił, że 
nferówfromietrny rozdział był tylko wyuStóem 
braku ehlebat wywołanego przez strajk, a ten, 
który rozdz elono. był dostarczony przez woj- 
skowoiść.

R. Laskowriicki, }akó przewodniczący 
Miejskiej kontrsyl] aprów'teacyjinej podrósł, że 
wybraną niledawrno nolwa, komisy®, aprow. z 
udziałem osób z  poc& Rady, przejęła cała 
kompetencyę pierwszej kotmnsyŜ  i nie rozgra­
niczono dotychczas zakresu tfziałatńa ohu 
tych ciał. M cwca w'ska)zywał na potrzebę u- 
jfecia w  ręce! callej aprofwdzacy! nWaJsta przez 
gminę w  celu u stad e nią oen z chwnłą nastania 
wolnego handlu.

R. dir. Bober zap^yw af, dlaczego rke 
zwołano dotychczas ankftety w  sprawie po 
prawy bytu dofeoroów dómów.

PrzJTStąpldno do porządku dziennego. W 
myśl referatu r. Terenkoczegó. postanowione 
zaciągnąć dalszą' pożyczkę z ministerstwa 
zdrowia prtbEcznego w  kwocie i5 orPonów 
mk. fla budowy Miejsk. Zakładu sierót. Zgod!« 
nie z referatem r. SaWczyńsk:ego przyznano 
na koszta spisu ludności kredyt w  kw oce 
4,350.000 mk. R. DrezleTÓwma przedstawiła 
sprawę Ifunidacyll :m. dyr. Tarasewicza, który 
ofiarował 16,000 rok. ,w  gotówce i mfionów- 
kach jaka ftiutdiiraz izapomogowy dte; scrót po 
cżfcnkaioli Zwążkit artystów" scen poIskUchc 
Załątwlbnó’ nadto Wika drobtóej&zyoh spraw.

Rosya w przedadnlu przewroty.
W Rosyi przygotowuje się spisek anfysowiecki.

Londyn, 7. lipca. 
'{E. E.) ,.Da’ly  Herald11 podaje, że są wszcl 

kf.e ipdstawy do mniemania, iż w  RasyT przygo-
miesSąoU.

T r o c K i  j e d n a K  a r e s z t o w a n y ?

sprzdz Ameryk1? i Francyę. „Da;ily HeraM11 
twierdzS. że iptowstąnczy ruch antyboftszewścld 
w  Rosyi wy(buc4iii:e  napewne w  przyszłym

to w  uje się spisek, mający na celu obalenie rzą- 
tłu siorwlotów. Ruch ten wspomagany ma, być

y/arszaw-a, 8. lipca.
(Telef.) (x). Warszawski rosyjski dzierank 

„Swoboda11, wydawany przez grupę Sawin,kowa, 
powtarza w numerze dzisiejszym w  adomość, któ­
rej zaprzeczyła wczoraj iJoomisya repatryacyjTa w 
Warszawie o aresztowana Trockiego.

Sawiety omaw"ają
Warszawa, 8. lipca.

(Tełef.) (x) Dołioszą z Rygi, że n,a posiedze­
niu centralnego moskiewsk ego Komitetu wyko­
nawczego sow etów, omawiano podjęcie stosun­
ków handlowych z Francyą. Najstrasznejszym 
PTzeciwiiiksem podjęć a tych stosunków okazał się

Dzienn k

Sawiety omaw"ają sprawę podjęcia handlu z Francyą,

Ryków, który podkreślił, że finansiści francuscy,
nich zaufana.

duńskich w  Rosyi.

ten donosi: Nasza redakeya otrzymała po twierdze 
n e wiadomości o aresztowana Trockiego. Został 
Qn aresztowany w  dniu 4. bm. Tenże dziennik 
dodaje, że nti© posiada szczegółów tego zdarzenia, 
jednakże z całą stanowczością twierdzi, że Tro­
cki zostaf aresztowany.

którzy chcą obecne wejść w stosunki handlowe z 
Rosyą sow ecką, jeszcze przed niedawnym cza­
sem zwaiczali ją w sposób jak najbardziej sitanow 
czy, użyczając pomocy wszelkm żywiołom komtr 
rewolucyjnym,, a więc dziś też nie można mieć do

war! równocześnie z  sow^amfi ugodę polityczną.
Ponieważ rząd duńsk żądanie to kategorycznie 
odrzucił, bolszewicy grożą bojkotem towarów
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JASNY DZIEŃ.

F e rw szy  jo sny dzień —  ód raną 
Słońce złotym blask em prószy. 
(Jaikaiś nuta zapomniana 
<jna na strupach moje] driszy..,)

W zrok mói zaiw^sł na chmur wianku, 
Które płyną po przeźroczu.
(Tatrzą w e  mnie bez ustanku 
Roześmiane gw,iałzdy oczu.)

Jaka dal rczsłcnecznloną!
Ile olśnień. :{Ie błysków !
(Same prężą się ramie na
Do przytuleń, do uścisków.)

•
Kwiaty padły w  siwe objęcia 
Gdztoś tam pośród cichych polała 
(Jedha chwila wniebowzięcia 
U kochanki białych kolan.)

Wśród gałę*';; dzwon ą ptaszki,
C eń się knadzie alefemi,
(Cudne mairzą się igraszki'

-Z białych pierś? kołeczkam i) .

Ri*z już upadł na murawę.
Wktezór ciisizaj gha bezmOerną.
(Usta twoje takie 'krwawe 
I smakują Sak Falenito.)

Noc warkocze swe rcriwtiąlą.
Idzie już z oddali; czarnej.
(M rę na krzyżu twego dala 
[Wśród pod/eptów nocy parnej.)

Do' godziny pól do 1 w  nóicy! rcizentiEzya- 
zmowiana publiczność nie chcń; łai puścić ze 
sceny jubi-laltai. zasypując go kwiatam, i bra­
wom'.

N-mo!

Jiib;!eusz Rapackiego.
Warszawaę w  lipcu.

Warszawski świat teatralny święcił przed 
kfflooma dr/am.. ntefeda uroczystość; obchód 
fiOloria pracy scenicznej seniora artystów poi 
sklch, Wincentego Rapackego. N iezwykły 
ten jubileusz święcono w  gmachu Teatfcru W łeł 
kiego, który przez długi szeieg godzin roz­
brzmiewał niebywałym entuz3”ażmeim na 
cześć jubilata.

Uiuczystość rozpoczęła się o g. pół dc 9, 
z chwilą pcłjiaWieniH się w  loży Naczelnika 
Państwa, który zaszczycił ten w ieczór swoją 
obecnością. Po C/dograniu hymnu narodowego 
i wykDinan u prz^z orkiestrę „Bajki" Moniusz­
ki, podniosła się kurtyna i burza oklasków po- 
wHałi wprowadzonego na scenę jubilata. 
P ó r  wszy przemówił młnistęr Heur'ch imie­
niem M-hifeterstwa kultury f sztuki, podręm 
zabierali koleino glos: prezes rady miejskie! 
Bąi ńslĄ r'm. aktorów dyr. Tarasiewicz j Ko­
tarbiński, im. autorów dramatycznych Tade­
usz Konczyński oraz dyrektorowie teatrów 
Szyhnah r Heller. Po każdem przemów Sen u 
zryw ały s"’ę  frenetyczne oklaski.,'które doszły 
do punktu kulminacyjnego, gdy siwiuteńka 
•staruszka, dawna ulubienica' warszawskiej pu- 
■ baczności. Romana Popiel, przyłączyła do 'n- 
nych swoje, drżącym głosem składane, ży- 
cizenią.

W  DTOigramfie, ha1 który złoży ły  się w y­
jątki z  .,Verb"n? noMle", „Uprowadzenia z Se­
raju". , j j«J ie i]g rW ‘. i „Zemsty" —  a
pónadlo cionps d)e baHlets, wzęLl udział pp.: 
Slńwcki, Kotarbińskie, W ęgrzyn, Owerło, Ró- 
żańskL Gruszdzypskl. Mric:hałorwsk'\ l-ewłoka, 
Osterwa, Leszczyński, Jaracz, Siemaszko, 
Szmołcówną i i. Rolę Mi-lczka w  Zem ście " 
kreował sam jubilat.

Zakończeni strajku kelnerów.
Po trzech tygodniach ugMą. — Irtterw®ncya pre. 

mtaiia. — Strajkujący potnaeśli zn3cZnv 
ofżary. — Milionowe sskody.

Lwów, 8 Frpca.
(§) Strajk kelnerów po trzytygc Jjtk/wem trwA 

min wczoraj wieczór nareszcie zcsiai uwieńczony. 
Po koniferencyach przed i pcpotudr-owych. w lotó 
rych nadzwyczajni?. energicznie wystąpił wicepre­
zydent di. Schleicher j wiceprez. Ob rek, wczoraj 
późnym wieczorem podpisano ugodę. Najważniej­
szy punkt sporny: sprawa biura pośrednictwa 
pracy, został załatwiony w ten sposób, źe 

b*uro pośrednictwa p*"4cy mieścić się będzie 
w mtejsc*j K&nfratnęTi, 

prawdopodconie w jednym  2 gmachów mleaskidi, 
a zarządzać nrm będzie komisy a mieszańa, W 
skład której wchodzą czterej reprezentanci praco­
dawców i czterej reprezentanci pracowników. 
P ,-zewodn’ctwo' w tej k-otnisyi pełnić będzie .przez 
jeden m iesiąc przeieżony kcrporacyi, a drugi mi»- 
s.ąc na odmianę*przełożony związku keinerów, 
Przyznane takie właścicielom przeds ębiorsitw 

pr^wo przyjmowania j racńwników nio aiebą- 
cych do związku kehierów, 

oran mc uznawania mężów . :x łania 
w przedsiębiiórstwach swoich. Sprawę persomahl 
pomomdczygio zupełnie usunięto z poć pertrakfca- 
cyi. Natomiast pracodawcy zgodził się, by procett 
ca w przedsi-ębśorsrwach były dalej, jak ckrtj cb* 
czas l czcne w cenach potraw j napoi, oraz cały, 
szćreg innych postulatów ekonomicznych j euktt* 
rałnych.

Odszkodowaida za czas strąku fitr^kdwtnn
nie przyznano.

Ugodę tę podpisały obie komisye cennifcbwe, *  
raz wiceprez. m. dr. Sobie cher i Obireik, a we^ 
ście jej w życie uzależniono od zawarcia ugody 4 
kucharzami. W  tym celu odbędzie się diziś o g. 11 
przedpoł. komfereticya seizcyi restauratorów z ko* 
misyą cennikową kucharzy, w której przewódrt*

jL R Z Y  OANDROWSKI.

J E A N  D E  L A P O M T A IM E .

(8 L IP C A  1621 —  8. L IP C A  1921).

Trzysta1 lal tómu urodził się Jean de La- 
fontalhe w  Ohaiteau Thlerry w Szampani.. 
N e  był by.najminćelj wzorowym  uczniem, prze- 
oilwnle, lubśaił Się bawić, leRluciiow.ać —  w y ­

siłek r a y s l iw y  nfe nęcił go. K piała w  nkn 
porąca [eKkomyślha krew, na śyr sit patrzył 
cezami roznaidowainemi i roześm-anemi, jakby 
przez pleiriące sę  złotawe w no siwego kraju. 
Oistatccznlę — pracować nie musiał — miał 
ojca nie bogatego, wprąwdz e, ale na Stanowi­
sku j który mógł go wyżyw ić. W  dwudzie­
stym roku życia próbował rozpocząć studya 
teologiczne. 'Dyl reiiginy i nhbciżny —  ale 
nauka znudziła go. W  dwudziestym piątym 
roku życia przejrzał. Naraz uderzył go jakiś 
wiersz, jakaś odia. Dusza i ego r^ d zwonCła się, 
rozgorzała w  jednej chwJi. De Lafontaine za­
czął s;ę ząjmciwnć litewturą, czytał Ma'iher- 
be‘;a, ytlóima. V<o!iture‘ą, Rabelałs‘a, nawet po­
etów łacińskich, jak Horacy i Terurcyusz, _ któ­
rego jedną sztukę przełożył. Zbudził s;ę w  
nim talent.

DwudzętsfteszeŚeio - letniego chłopca oj 
d ec  ożerwJ a' chcąc mu zapewnić przyszłość, 
odstąpił mu s\s"ój urząd. Ale de Lafontane n'e- 
dłitga rozkoszofwał się sł'odyczą E1 szczęściem 
domowego ognfeika. LekIkęmyśLrey, spragniony 
£ycia -i nowych wrażeń, porzuci! żanę ,i dżc- 
oko j udał się do Paryża,, gdzie odtąd żył iuż 
gtale ciesząc się poparciem możnych w ełk e-

świata. OtDfek«^/ał się niin słynny minister

s k a r b u v  z n i s z c z o n y  p r z e z  L u d w i k a ,  X I V .  F o u -  
q u e t ,  w s p o m a g a l i  g o  K o n d e u s z e ,  r o d z i n a  C o n ­
t i c h .  k s i ą ż ę  Y e n d o m e  i  B u r g u n d y i ,  k s i ę ż n i c z k a  
H e n r  e t t a  A n g i e l s k a ,  k s i ę ż n a  O r l e a ń s k a ,  a  
p r z e d e w s z y s t W t m  M a r y a :  M a n z b i i ,  i s i o s t r z e n y  
o a  M a z a i r  i n a .  L u d z i e  c i  ( f b a J i  o  n i e g o  i o p i e k o ­
w a l i  s i ę  n i m .  j l a k  m a i e m  d z i e c k i e m ,  t a k ,  ż e  p o -  

j  e t a  p ę d z i ł  ż ^ o i e  W o ł i n e  o d  t r o s k  i m ó g ł  s i ę  c a ł -  
i k o w i c i e  i p o ś w i y c a ć  s w e j  p r a c y  §  r o z r y w k o m .
i  O b c o w a ł  z M o l i e r e m ,  R a c  n * e m ,  z  B o i e a i u ,  n a  

! W e r z e  j e d n a k  n i e  b y w a ł  b c  k r ó l  z p o w o d u  
p r z ^ - w ' ą z a n l : e ,  j a k i e  o k a z y w a ł  s w e m u  p r o t e ­
k t o r o w i ,  F o u q n e t o w i .  r r e  l u b ™  g o  i  n a w e t  
s t a r a ł  ; s i ę  p r z e s z k o d z i  w y b r a n i u  g o  c z ł o n ­
k i e m  A k a d e m ^  c o  s i ę  j e d n a k ż e  s i t l a ł o  169-1 r .  
V /  r .  1692 d e  L a i P o u t a l i n e  z a d h i o r e w a ł  i c i ę ż k o

i i  t o  g o  t a k  s k r u s z y ł o ,  i ż  m e  t y l k o  w y i z e k ł  s ę  
I w s z y s t k i c h  s w o f c h  l e k k o m y ś l n y c h  u t w o r ó w ,  
i s f . e  w  o g ó l e  p r z e t s t a ł  p S a ć  i  z ń j m a w a ł  s ę  j u ż  
' t y l k o  t ł u m i a c z d n ^ e m  P i s m a ,  S r o d e t e g o .

D e  L a f o n t a t a e  n a p i s a ł  j ą k  e  „ l e k k o m y ś l ­
n e "  d z i e ł a ?

O w s z e m .  P i ę ć  k s W  „ C o n t c s  e t  N ' o u v e l -  
: l e s ‘ ‘ ,  p o ś w i ę c o n y c h  m  ł o s t k o m ,  d o ś ć  f r y w o l -  

n y c h .  a  z r e s z t ą  —  w  d a c h u  c z a s u ,  j a k  w ą d b -  
r m > ,  b u j n y m ,  z m y s ł o w y m  i  r / e  g r z e s z ą c y m  
z b y t n i ą  p r u d e w ą .  N a p i s a ł  t e ż  j e d ' e n a ś c ; e  s z t u k .  
J p ś f  s i ę  j e d i r n a k  d z i / s l a f f  m ó w i  o  L a i f o n t a l h i e  t o  
n i e  m a  s i ę  n u  m y ś l i  a n i  ł y c h  l e g o  s w a w o l n y c h ,  
a  m a ł o  z n i a n y c h  z r e s z t ą  , . G o n t e s  e h  N o u v e l k s “ ,  
a n i  u t w o r ó w  t e a t r a l n y c h ,  a l e  . j e , g o  , s ł y m n p .  w o l ­
n y m  w i e r s z e m  p i s a n e  b a i j k ; .  T e  z n a  c a ł y  ś w i a t  
i  c a ł y  ś w i a t  n a  p a a n i ę ć  j e  u n h ę . .

F l i o l o g c w  e ,  g r a m a t y c y  h i s t o r y c y  1' t e r a -  
t u r y  m o g ą  o n f c h  m ó w i ć  r , c : z m a f i c : e  z r ó ż n y c h  
p u n k i l b w  w i d z e ń ,  a .  J e ś l i  p o w i e d z ą ,  ż e  L a f o n -  
t a ó n e ,  j a k o  b a j k o ^ s a r z  W ł a ś c i w i e  n : e  m i a ł  ż a ­
d n e g o  p e w n e g o  systemu L ł o z o f i c z n e g o  czy e-

tycznega, że tematy swe bial zewsząd, ż «  
przerabiał cudze pomysły —  będą mięła słu* 
szność. Niektórzy twierdzą, iż jego język jesit 
suchy, mato poetyczny, w łaściwe zupełni,o 
prozacztiy i' pospolity; mogą mieć racyę. Ja 
os opis eto przyznaję śę, iż. od dzieciństwa czy­
tając Latontaineto, nrgdy n;e tnogłem się pógó* 
dzić z jego n"ską, filisterską logiką, z jego try­
wialnym,, trzeźwym, ..par excellencs" burżua- 
zimnym morałem, z jego brakiem polotu. Nio 
zapomnę nigdy bajki o pasterzu i. morzu, któ­
re trzykrotnie pasterza oszukało. A w ięc — 
nie trzeba Kolumbów, raczej zostańmy wszy­
scy pastuchami?

Tak był La£omtarne. Bak sobie to myślał, 
tak mu isię układała „poiinite‘a“  bajek. Był to 
trzeźwy, istotnie —  fifetersKi pozytywny 
■; pozbawiony polotu umysł framcusk.', typowy 
wyraZctol przeciętnej myśli francuskiej.

A jednak, jialkr baijkdpisarz, miął ■ wielki 
wtpływ i nezmlernto silne zaznaczy'.'' się w  li­
teraturze.

Dużo pcezy; dodały jego bajkom rrrzetrto* 
kne iłustracye Dosre‘go, który złagodiził szary 
ton poeityi i? w nowem świetle jego utwory 
przedstawił. Dzięki temu rysowników,i, dzięki 
jego uzupełlntonliu bajfc' niabrały tylOrytu, naj­
większą jednak ich zaletę stanowi ścisłość idi 
zalożen!a, jasność w  określamiu, w  yyrsżiątńu 
się logiczną ich llwia, przew3Żrke doskloioała 
budowa, Silna drątniatyczoość 1 przedztyma 
giętkość wolnego wtorszą.^ To wszystko, po« 
ifączcne z poetycką fantazjp Dore‘go, spra­
wia, iż bojki Laifcintąfine*a grupują s"ę w zupel- 
n;e odrębny świat, który iwprawdziie daleka 
ma dó closKOKaltośćl, ale tak jest uporządko­
wany j taki „mądry", iż tjudnd wyjść póza 
jego obręb. Tem tłumaczy, się miedzy mnemli
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;zyć będzie również wiceprez. dr. Sdrieicfoer. Nic 
ulega wątpliwości, że zostanie też podpisana u&o- 
da z kucharzami, a najdalej 

w sobotę cały persona! restauracyiny i ka- 
wiamioaiy wróci do pracy.

Rdtoteicy browam*aii!, którzy zastraikcwali 
na an.ak solidarności, już wczoraj wrócili do pra­
sy. Strajk piekarzy trwa w dalszym ciggu, gdyż
zastrajkowali oni nietjdku dła Sodktaraośjpi, ale i 
dła wywalczenia własnych postulatów ekonomi­
cznych. -......... - ^

NADESŁANE,
7aarM73in wszystk'ch .majstrów" "przem ysłu  
IRPlUaŁfllO cukierniczego na Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie, które się odbędzie dziś 
W piętek o godz. 8 wiecz. w Izbie rękodzielniczej.

A leksander B ien ieck i prezes. 240

Zawiadamia się P. T. Kupców 
m r  O  O T W A R C I U  F F L I I

S M  TUISFF. js r a iir
WF LWOUI2, UL. HAUSfCA 20.

Ukspedjcya towańw. —  Przesyłki zbio­
rowe. —  Zaliczkowanie towarów. —  Oclenie. 
CENTPALA: Kraków, Grodzka 60.
FILIE: Tarnów, plac Sienkiewicza 60 i Wie* 

den 1, Schónlaterngasse 7 a. 128

K R O N I K A .
Galerya Narodowa m. Lwowa. Dział 

Sztuki polskiej otwarty od niedzieli 10. b. m. 
w gmachu Muzeum przemysłów 'go.

dlaczego Kraisficki, który przecie faktycznie 
był bąrdzo u ralent cwanym bajfcoip^arzem, w  
rzeczywistości nie mógł wyrtwać się z pod 
władzy Lafdntaiue1® (oczywiście. Do,‘e‘go je­
szcze nie było), a poprzestaje na rtewoiluczem 
niaślattowarwu goj, mimo, iż ma ,j własny swój, 
bogatszy od Francuza, język i źródła własne­
go humoru. Kiedyś j ja p*s?tem bajki — me 
irtówmy już, udatne czy nie, —  nie w tern 
rzecz. Wspamiraatn o tern tylko dlatego, aby 
zaznaczyć, jak szalenie trudno przychodziło 
mi wyłamanie się nśe tylko z formy Lafontai- 
ne‘a, ale 7. jego śvfiata, z jego ducha, z jego 
kręgu pottrj-slólw j a.Ilegoryi. Dopiero, przeżyw 
Bzy w stKe i zupełnie pokonawszy Lafoutai- 
ne‘a, można iść dalej — zadanie które dla ka­
żdego bajkopisarza, kochającego tę formę, za­
wsze będzie trudhe tak miino wszystko silną 
Jest trzeźwa indywidualność poety francu- 
sk;ego.

Nie wteje sEę omylę, jeśli ńadtrrenlę, że 
czas Stępił „po'nte‘y “ wfelu jego bajek, ong’s 
aktualbych i gdizfekićziej przerfosł ich punkt 
ciężkości. Dziś są to już nieraz —  zwłaszcza 
w oczach dzieci —  ddskołiaJe ohnazki, do pew 
rmg<o stopnia rodzajowe, albo też —  brane mie 
allegrycznie —  humorysty czne obrazki ze 
świata zwierzęcego, Dzięki Lafootw fteW i, 
dzieci spostrzegia;jiąi, ‘że wszystka, co je otacza, 
żyje. myśli i dziM-a. I z tego punktu widzenia 
rzecz bW ac, ten trzeźw y Francuz jest ponie­
kąd pctprzedntikiiem tak poetyczne-sro i roman­
tycznego zarazem Błękitnego Ptaka". W sżyst 
ko przemijające i dniowi powszedmemu p o  
iwwęcone, zwietrzało, wykruszyło si? j  z g -  
fięHa została stłumiona! trnChę może więzami 
fifflpróźnb mędrkującego umysłu, lecz izawsze 
flfjfcz^yciężono. i nieśmiertelna poeżya.

•j* Adela z Einspanów Żrlizowska, wyb!**
I !na artystka dramatyczna, długoletnia bohaterka 
sceny krakowskiej i lwowskiej, żona Romana 
Źeh  zowskiego. b. dyrektora teatru we Lw w l e ,  
obecnie zaś dyrektora dram .tu teatru poznań­
skiego, zmarła w Poznaniu. Śmierć jej p-zywo- 
dzi wspomnienie lepszych czasów sceny lwow­
skiej, do których świetności ś. p. Żelazowska 
niemało się przyczyniła.

Życzenia Naczelnika Państwa dla „Gwia­
zdy" lwowskiej. Z kancelaryi cywilnej Naczel­
nika P aństw a , otrzymała „Gwiazda" lwowska 
następujące pismo z d.-ty Warszawa 28 cznrwca: 
„Kancelarya cywilna w odpow edzi na pismo z 
dnia 12 b. m. komunikuje, żn Naczelnik Pań­
stwa nie mogąc wziąć udziału w uroczystości 
poświęcenia sztandaru na Jasnej Górze w dniu 
2 lipca b. r., polecił posłać swe szczere życze­
nia dalszego rozwoju tak pożytecznej placówce*. 
Szef Kancelaryi Cywilne;, Stanisław Ćaar.

Uroczystość ku uczczeniu Amerykań­
skiego dobroczyńcy dziec i polskich Herberta 
Hoovera w Drohowyżu, odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę. Na uroczy; ;ość złoży się wręcze­
nie adresu, wykonanego przez prof. Rybkowskie- 
go nu tle widoków Zakładu Drohowyskiego i 
sztandaru, wykonanego przez dzieci z białyir, 
orłem i wizerunkiem Częstochowskiej, oraz ra« 
pisem : .Dzieci poNkie —  dzieciom Ameryki". 
Z uroczystością Zakładu, który doznał znacznej 
pomocy z Komitetu pomocy dzieciom w dniach 
najkrytyczniejszych, złączy się urocz>stość Tow. 
dziennikarzy polskich, którzy zamianowali sena­
tora Ho_vera swoim członkiem honorowym, ja- 
k też uroczystość dekorowania zasłużonych de­
legatów Ameryki hcmoroweml odznakami Czer­
wonego Krzyża. To  też w niedzielę 10 lipca o- 
żywi się Zakład ’ sierót w Drohowyżu i skupi w 
swych murach Kuratoryum Fundacyi, Radę 
Administracyjną i tych wszystkich, którzy żyw,o 
zajmują się rozwojem Zakładu, zmierzającego do 
przygotowania Ojczyźnie całej rzeszy dobrze wy­
szkolonych rękodzielników.

Nowa cegiełka wawelska. D-two Dyw. 
żand. wojsk. Nr. 6 we Lwowie złożyło z inieya- 
tywy Dowódcy 6 Dyonu pułk. Tinza w Wydz. V. 
Intend. O. Gen. Lwów, kwotę 30.689 Mk. ze­
braną wśród oficerów i szeregowych, jako fun­
dusz na cegiełkę odbudowy Wawelu. —  Dalsze 
składki na cel powyższy są w toku.

Asanacya miasta t. j. gruntowne oczyszcze- 
n e domów i mieszkań prywatnych mocno od 
czasu wojny we Lwowie zaniedbanych zarządzona 
została przez Magistrat miasta na miesiąc lipiec. 
Celem kontroli tej akcyi tworzy się obszerny 
Komitet obywatelski. Pierwsze organizacyjne po­
siedzenie Komitetu tego odbędzie się 9-go b. m. 
o godz. 5-tej po poł. w wielkiej sali ratuszowej.

Ile  powinien kosztować ch leb ?  Wobec 
skarg na drożyznę chleba wskutek których opi­
nia publi zna obwinia piekarzy jako wyzyskiwa­
czy, stowarzyszenie lwowskich piekarzy powia­
damia przez nas ogół publiczności, jakie ceny 
powinny być brane za chleb i bułki w dzisiej­
szych warunkach. Chleb 1 kg. wagi 50 proc. 
żytniej i 50 proc. pszennej mąki nie powinien 
drożej kosztować jak 130 Mk., zaś bułki 5 dkgr. 
pieczone 10 Mk. za sztukę, a jeżeli ktoś bierze 
drożej to nadużywa. Ceny rozumieją się loro 
piekarnia a nie w sklepach. Publiczność powin­
na kupować wprost u piekarzy a nie u pośre­
dników. T,u nadmieniamy, iż liczymy za 1 kg. 
mąki pszennej chlebowej po 180 Mk., za żytnią 
po 150 Mk., za bułkową po 190 Mk.

Zaślubiny Doży z Syreną. Dnia 10. b. rt.
w n edzielę odbędzie się o godz. 5-tej po pof 
w Kawiarni ,Rene>ssance“ ’ podwieczo ek pod tyt.: 
„Zaślubiny Doży Puscaniego z Syre ą" urząuzy 
ny staraniem T-wa Wzajemna Pomoc Medyków,, 
a o godz. 10-tej wiecz. tego samego dnia „Zń-  

I bowa taneczna* w salach Kasyna i Koła liter.- 
i  ort. Zaproszenia na zebfswę wydaje się w sekre- 
U tnacie Kasyna od godz. 6 -h j do 7-mej, a w

dniu zabawy w Kawiarni „Renełsssnec" i przy 
kasie. Wstęp na podwieczorek 30 Mp.f na zaba­
wę 100 Mp. Akademicy płacą połowę.

Z powodu festynu żołn iersk iego w dniu
10. b. m. przejścia na Cytadeli zostaną zam­
knięte, Festyn ten z tańcami odbędzie się na 
rzecz osadnictwa żołnierzy 19 p. p. i cele Ko­
mitetu Ochr: ny ZiemK Zabawa urozmaicona bę­
dzie rozmaitemi niespodziankami, bufet w za­
rządzie Pań z Komitetu Ochrony Ziemi. Począteh
0 godz. 14-ej. Cena biletów 30 Mk., dla dzieci
1 żołnierzy do sierżanta włącznie 10 Mk.

Rakiama iest dźwignią przemysłu!

e k o n o m is t a
Bank Towarowy S. A. w Warsza* 

wie, Filia we Lwowie,
Lwów w lipca.

Bcnk Towar, w; S. A . w  W arszaw ie oraz jege 
Filia w e Lw ow ie powołane zostały do życia w  ostatnich 
miesiącach kaoitałami '--esowców, zmuszonych wypadka­
mi wojennymi opuścić swe dotychczasowe siedziby t 
warsztaty pracy. Celem i myśl* przewodnią tych ludzi 
przy bi dowie Instytucyi było uczynić zadość brakowi 
swojskiej orgnnizacyi handlu na wacnodnich rubieżach i 
wypełnić w  gospodarstwie narodowem lu.;ę, którą roz­
wijający się przemysł polski żyw o odczuwa.

Kapitał zakładowy wynosił 50 m ilionów marek, 
rozdzielony po połow ie na Centralą i jej Filią, wkrótes 
jednak po rozpoczęciu działalności okazała się potrzeba 
podwyższenia go  do wysokości 100 milionów, co też 
uchwalono.

Bank rozw ija sią szybko i smrawnie mimo zwak 
czarna wieta trudności wśród aż nazbyt znanych obec* 
nych ” ’aru :ków  ekonomicznych, już obecnie przystąpił 
do srinansowania kilku większych spółek, nie licząc 
udzielonych kredytów licznym instytucyora i prywatnym 
osol u l . Terenem działania Filii lwowskiej są ziemia 
polsk t  byłego zaboru austiyackiego. w niedługim czasia 
otwarte zc staną osobne działy, dla poszczególnych gałęzi 
działalności Banku jak Dział zastępstw zagranicznych i 
; rajowych, którego zadaniem będzie umożliwić i ułatwić 
tutejszym sferom handlowym zakupno na miejscu wazel- 
kiego rodzaju towarów, Dział drzewuą i inne w  miarą 
potrzeby.

Z uwagi na w zm »gający się z  każdym dniem ruch 
handlowy ze Wschodem, a w  szczególności z Rosyą 
i Re.nunią, zamierzę Bank utworzyć w  jednem z n*d- 
grani :znyoh miast rkspozyturę

Bank spotkał się z miejsca z sympatyą wszystkich 
sfer społeczeństwa, które w  zrozumień u zadań tej pla­
cówki nie odmówiło mu t ż udzielenia w  n.jcięższycit 
d lj każdej nowopowst łej instytucyi t. j. w  pierwszych 
jej pracach i r  mierzeniach poparcia, czego dowodem 
była uroczystość poświęcenia lokalu Filii, która odbyła 
slę  ̂w  obecności licznego grona reprezentantów władz 
państwowych i auton miczr.ych, oraz prawie wszystkich 
Instytucyi finansowych i ekonomicznych jazoteż wielu 
przemysłowców.

Na czele lwowskiego Kom itetu Nadzorczego stoi 
p. P ro f nniw. Dr. Jerzy Michrlski, Dyr. Polsk iego 3anhu 
Krajowego. Dyrekcyę tworzą pp. Stanisław P.zem yckif 
Dr. Tadeusz Odzierżyński, K rzyszto f K rzyszto fow icz i 
Dr. Henryk Kornreiuh.

Binra Banku vr W arszaw ie mieszczą się przy ul, 
M iodowej 1. 6, w t  Lw ow ie przy ni. Hetmańskiej I. 8. 
adres telegraficzny dla obu Instytu:yi „Satobank*.

Kuna giełdy lwowskie!.
Lwów, 7. lipca.

Waluta markowa*
I- AVęye b ia fcm  sa setahą lą«nia a I

W r-. ostsŁ 
Mto. djrthL tmm 
.Ł sc  » m r

bis-

Bańfc « * b. rwfeżWwy
1VI Vea.

Ramile dysk out owy 
I s r k  Mpe locaay gdw,' 
dank hipet. r w , s j
Bark Małopolski 
Bank pawazeeh. kredyt 
Bonk przemysłowy 
Bank aieraaM kred.

2S0 J6-80 485—  
28® — 600—  
288' 30 715—
280 28— 420—  
230 23 -40 TT9—  
IW  7— 300*—  
288 28*--550*—  
263 35*~ 550*—

II. Akcys T a  warz. ł p r o  B T s ło ię rd t

T «w . abe. bmw. lwem '1 0  100 12050*-
Tpw. C— ,d « : *  140 -  237o—  2500— 2425—
Tow. ake. ft.br. kwt 149 21 1700 —  — *—  —
„Ćmielów** faljr. poreei. 1-000 —  8650*—  — '— ------- -
f  ebr. cementu .Portłaod

Sz-zakewa" 18 28 — —  —*— ——
Tew. alce. / loU ew * 490 301 S0OO3 - _



nr. 5912. JOAZETA p o r a n n a *. Sty. 5

T*w. ako. vprf»U 140 2-4*59 2075*-21 S&*— J125 —
fow. J k . Gdrka 140 15-40 91)30*—  — —*—
„Oiicoc*, ukL  prz. tbc. 1030 —  4200—  —  —
Ws ' ił . Ska akc. budów;

„Parowozów" I.ilLem. 500 00 1325 -  1925*- 1875
509 -  1025—  1100--1075

.Pocisk* Zakł. amonie. 337 00 9ł 3*— — *—
Polski Glob 530 100— 1250—  —  —  -
Polaka nafta 500 75 227->—  2350— 2275
Polaki* T»w. taaeiiewe 40<5. 21 1 00—  —
To*r. ako. Radcasawa 140 56 C300*— —
Zakłady olekfcr. „Sisrssa* 140 5*60 2200*—  — *—
~ ' ------ -  140 —  7300—  — *

143 20— 9000—  — —
Gal Zakł. $óm. Siersza 
law . e ta  Ztclesbwski

L ist; zastawne sa  sto morek (kasttwpaan W e ią s l
W

Bank maloprOj&i dlatę**. 4 i pH  99*— 101* —
Bask Uap. « a l  4 i i*»ł p r »  100 — 102’
Bank kip. gai. 4 pre. 92—  94’ —
Bask kip. ra n d . *  i pól . 59'— 101 * —
Polaki barjc kr. 4 i półaas. 434*— 106*—
Polski bank kr. 4 ora. 99*— 101*—
T o  w. kred. srel » «m .  4 i a I ł  pat. 106*— 108—  
Tow. krę:'. jpl. sieja. tyto. 102*— 104*—
Baak kred. ziem. 4 i , i jtb. 99—  101—

O b lig i za  198 in a r ik  f u *  knpoas W j *1

Km k b i  Beata loa|> 4 i W *  100*— 102*—
Knmwn. Raahe kraj. 4 rra. ®?’~* SS*"”"
Koleje lok a l. Banka kraj. 4ar% PS-— 90‘—

kraj. «jalj». i  r. 1S9S. 4 ars. 88"— 90'—
Pi-sy.ilca fcr»i. jalio. s r. 19)4, 4 pro. 38*— 90*—
Pc-ljrczłri kraj. galie. xr. 1975. 4 w a  33’— 90*—
P o i. kraj. sjlL  z a. 1908 4 pro-(ssleel.) 28*— 90*—
Poi. kraj. *  c. 1713 4 i p il jn .  91*— 93*—
Pci. krsi. *  a. 1914 4 i pół sra. 95’—  97*—
Pożyczki m. Lwowa z c. 12J6 ł  proc. 88*— 00*—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1.759 4 proc. 83*— 90*—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 4 proc. 88*— 90—

V. Waluty.

Rubla carskie pa 100 rb.
„ „ p o  500 rb.
„ „ drobne
„ damskie po 1007 rb.

po 250 
„ „ kier mki (po

Karbowańce po 1000 
G r*y«ny  po 500 i wyia)
1 frank francuaki 
1 nrank czwajogrski 
ł L. Ster ling 
1 dolar amerykański 
1 dolar ksnauyjgid 
Marki aiomieckie (po 1000) 

(po 130)
„ „ (drobaa)

tal rumuńskie po 500 
m _ en >aa 

Liry włoslde 
Czeskie korony

510—
2 9 )* -  
230—  
73*- 
55—  
23—

5—  
1 " -  

160—  
?50v— 

6700—  7200—  
1825—  2025 -2000  
1500—  1600*- — 
2450—  265q—  —  
2350 -  2550—  —  
2250*- 2450—  —  
275U—  2950—  —  
20^0*— 2 8 5 0 - — 

ui -  35 -  -
2500— 2700*- -

440—
250—  
1 8 0 -  
55—  
35—  

401 23) 20*—  
3—  
8?— 

135—  
220—

i reskie korony niźszs 2500'— 2700’—
Korany aastr. uiem. stemplawaat 200'— 243—

V L D tw lip

KAZLMI3RZ SAYSSETOBICZYK.

6808 -  7890*— —* -
135*— 155—  — — 
220*^ 250—  — —  

2600*— 2800*— — —  
740*— 290—  — *— 

2600—  2800—  —  
1650—  1950—  - * -

2758— 2950- —

Na Landpa
„ Paryż
. Zurych
» P ’ »T9
, Wiodeń
.  Berlin
»  Ne wy Jork
. KedyoU*
„  Cukartutzk
„ Bruksela —•—
. Lż penbaga — —
„ FinlauJy* ——
„ Hola.idya ——
„ StW. EJ - — —
,  Norwegia — —

VIL Rąta b .nUows.
Stępa eskoaluwa P. K. K. P.Mh

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 7. łłpca. 

iW akcyaoh u rn  mr:rsJ!ov'yoł ruch słaby.
Akcye CbodonwsŁie pocz^kowo 2450, na­

stępnie 2425.
Po?ska iNafaa u nas 2300 i 2275, w Krakowi* 

2100 do 2375.
Pezety płacono po wczorajiszych kursach 

1050 i 1075. Parowozy utrzymały s ę przy  kursie 
1875.

Gsfota 2100 i 2125.
Kursa walut zagranLi;zrtiych dzi>iaj wr*ższe, 

doiary płacono 2000, ruble słabsie, lei sln-ejsze.
Tendencya w walutadh zwyżkowa, w akcyach 

drw ejna, usposobienie słabe. '

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY n>POŁUDNlOWEJ.
Lwów, 8. lipca. 

iKa popofudirowej fe ld z  e nieoficyahiei pano­
wała wczorai tendeneya rłrwiejna. Obroty śrfed- 
n e. Dolairy amerykańskie 1900—1920, 1 ) 2  .‘880 
do 189°, doiary kanadyjskie 1600- 1650, 1 1 2 1580 
1590, marki niem eck.e 29 -29.50, setki 28.80 do 
28.85, drobne 28—28.20, lei rum. 30.50—31.50, dro­
bne 30—30.20, korony czeskie 29—29.50, drobne 
28.50- 28.60, korony austr. tysiączki 2700—2800. 
setki' 340- 350. 50- 135— 140, 20- 25—26, 40- 22 do 
23. jedynki i dwójk 1.20— 1.25, frank' franc. 110 
do 115, funty sziterl. 5800—6000, ruble 5-setkS 2.8C 
do 2.90, setki 4.50—5, 25- 2.60—2.70, 10- 2—2.20, 
5u 1.70 -1.80, 3- 1.45—1.55, jedynka 1.10-1.15, dum 
sk e tysiączki 60—65, Co 250 40—45, karbowańce 
4.50 —4.80, brywny 11— 12.50.

Złoto: 20-kew. 7750—780a 20dEankdwfiS 7-jCW 
do 7700, 20-mark. 8000—8100, fuMy sst«j. 7800
eto 7«50, 10-irubI6wki 8B0u—9000, dolary 1700 da 
1750.

Srebro: Korony aufitn*. 118—120, floreny 250 
do 260, .ruble 350—260 detery 1000—1050, połówki 
i: ćw artki 950—960, kanadyjskie 700- 7o0, drewut 
600—62U, kopiejki 1.15— 1.30.

KRAKOWSKA GtaJLLA g ie ł d o w a :
Kraków, 7. lipca. 

(PAT). Papiery lokacyjne. Transakcyt: Pol. 
Tow. hafidl. )—III I05C—1125; lr.npex 500—465; 
Pultsud Gtob 1250; Żeigtuga Polska 575; Ziele­
niewski 9000—£400; Trzebmia fabr. masz. I—MI 
3U0l)—320u; Slekfownia w Sierszy 2200; T. P. O. 
8500; Polska Na«u 2100—2375.

Waluty l dewizy.
W  “ilnty Cieki

p< rzalc. żądano panek , p  dano 
Koreay lestryaelda 2’20 2*49 2*50 2*70
Korony ezcmko-słowno 23*—  25*— 24.—  26
Franki francuskie — *—  — ‘— — *—* —
Dolary St. Zjednocz? — '— — *— — .— —
Lei riiinimskie - - *— — *—  — <—  —
Lby włoskie —'■— .«*—  - * —  —
Marki niemieckie 24*— 26*—  25*— 2?
Franki szwajcarskie -—*— — *— — *— —
Fanty szterl. — — *— —
Ruble carskie po 500 -  *— ' —

„ • » 1000 — *—
Flor* i  holenderskie —

j IEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 7. lipca. 

(PAT). Pa/piery procentowe. Transakcye. 
Obligacye: 6 prc. z r. 1917 za 100 mk. 114.

Listy zastawne. 4 i pół prc. ziemską za, 
r. b. 100 292.50; 4 ttc. ziemskie za 100 mk. 80.50 d « 
81; 5 prc. m. Warszawy 40C -410.

Waluty Dolary St. Zjedn f800; mazki łdem. 
25—24.

Akcye. Bar.k Dyskont. Warsz. I em. 2275; 
'Bank Handlowy Warsz. I—VIII era. 1675; Bank 
Handlowy Warszawski X em. 1600; Blok 
Kredyt, w Warszawie I—V em. 2000; Bani Za­
chodni I—III 1450, IV i V 1400; Warsz. Tow fabr. 
enkt. 13750; Warsz. Tow. kopalń węgla I—IV em. 
J6000; Lilpop, Rauch i Łoewenstein I—D 3H25; 
Rudzki'i Ska 254U0; Staradhoy^tóe I—117600. L. J. 
Borkowski I—VI 1615; Bracia Jalbłkowscy I—V 
146U; Warsz. Tow. Handlu i Żegl. I—IV 2375; 
Żyrardów 4200u; Ostrowieckie Zakłady 8450; 
Przemyśl direwny i handel I—Fil 1675; Polska

CYKLU GÓRSKIEGO „W ŚNIEGACH" 
ROZDZIAŁ PIERWSZY.

(Ciąg dalszy).

Wszystko mnie wówczas bawi i zachwyca.
Flojię się blaskiem, ruchem, gra kontrastów, 

Źwietnolścię, szykiem, modą, sensacyami' —  ży ­
ciem, co huczy, przewala się wściekle, kipi...

Bulwary — !
I znowirż tłum dystyngowany, strojny a chło, 

dny. Ciżlba fraków nieskazrelnych linii —  Wielki 
Świat. Szyk, przepych, subtelność, rasowość. pię 
kne kobiety w "oprawach klejnotów. Upalająca afc- 
uiosfetha ćhwdi) w  kallej io®kopie krańcowych kon­
trastów’ —

Ot tedy bulwar, szalejący życiem, o b y  oJbrzy 
arna rozszumiała rzeka!

Lecz za nic czekać, aiż zmierzclmą komtrasity,, 
Lecz za nic pytać co to jest 'bulwar, ten tłum, to 
życie, ta gorączką raciiu, den blask i przepych sa­
lonów paryskeh, ten wykwunt, Wielki Świat —

Wrażenie gaśnie. Świetne bulwary i pyszne sa 
lo ty  poczynają cuchnąć błotem i brudem, szarą 
codziennością, wstrętną ulicą życia. Im dłużej my­
śleć, przyglądać się, pafrzeó. tem bardziej mier2u 
chną czarodziejskie chwile. Gasną bulwary, szarze 
ją salony, Fata Morgana bierze w łeb.

0? tak —  mój drogi. —
Patrzyłeś zrazu w bulwar i myślałeś: świe­

tne! pyszne! wspaniałe! Potem patrzysz w bul­
war i myślisz: smutne! szare! brudne! wstrętne! 
Przed'tem widziałeś bulwar, potem widzisz rro- 
tfoch —  imieniny ludzki motfuch.

Salony tedy —
Kocham je — ! Z radością patrzę w głębie sad 

wytwornych, zalanych światłem, dyszących ha­
szyszem dclbrego teni\ subtelnego srrfai u. Kocham 
te świetne, cżarowe 'Dukkii’ wykwintnych kobiet, 
blask ich toiżuteryi, wdziąjk ich toalet, rudhy ich ra 
sowe, gesty, spojrzenia. I ten rój. wytwornie pań­
skich gentlemanów —

I myślę zrazu: świetne! prze wyborne! wspa­
niałe! pyszne! A potem:

—  Wie pan, pani ‘ta to owo, a tamta tamto, a 
ten pan dlatego, a wszystko poto...

Wyłażą zwolna trywahie podszewki wielkich 
toalet. Bukiety dam wykwintnych zmieniają s!ę w 
zgraje miejskich kumoszek, rażonych bon to nem, a 
gentlemani w wyfraczomych ołaznów, snobów, kra 
rrtajży, głupców czy łajdaków.

To beziiniemu Wielki Świat odsłania swd'jc 
tańenne oblicze.

No, tak —
Na szczęście unikam zazwyczaj owego kryzys 

w sam czas. Nazywa się, że jestem gburrm. (M- 
k:m człowiekiem. Może być —

Wracam do pracy lub uciekam w  Alpy.
I siedząc w  jaktómś podniebn;em schronisku' na 

Mant* iRośa, upciony ctszi i majestatem śnieżnego 
(królestwa, widzę nanowo w  magicznym pryzma­
cie des. estremes tęczowe, przebajeczue zjawy, 
świetnych sailonów, rczgwf.rnych bulwarów, ży­
cia —  ©o kędyś w niżach, w dali sihói, tętni aawro 
iniev przewala się orgią wściekłej pogoni tdewtado 
rań za czem. pędizi na oślep, niby rozszuroiała po- 
twoma rzęka, kipi, wre, szaleję —

II.

Poznaliśmy się prz^d dziesięcm laty w  Sate» 
kammergucie.

Wracałem wówczas z wtóseonej wyciecaku w 
pasmo Dachsteinu. Współtowarzyszy pożegnałem 
w; Haistadt i zanńast jechać na Salzburg <Jo Wie* 
dr.ia po )/ęarowalem pieszo Pojezierzem.

W Mondsee ulokowałem srę w starym lecz 
schludnym zajeździe górskim „Żur Pbst“ z per­
spektywą spędizema paru jeszcze dni Wśród gór 1 
natury.

Cisza, 'Odludzie, przepys: na pogoda, zi'ina p« 
szczytach wokrąg. a w+osroa w dobnacr i czaro- 
dziejsik e, błękitne jezioro w giriandach lasów i 
łąk irbarwion3’ch pierwszem wrosemnem kŚyie- 
ciem

W  jakieś pó^odne słoneczne połnduie siedzia­
łem sobie samotnie na ławce ponad jeziorem, śle­
dząc migoty fali złote i tęczowe w senny-cł pobla­
skach kwiotófiowego słońca.

ł była przystań. I był szereg łewelk, wzdłuł 
małego moło. I piaski wilgue ścieżek i deptaków. 
Błękit jeziora i błęk:t powietrza. I nierucmoaną 
bladozłote plamy refleksów świetlnych pó zi*mi : 
wodzie.

Sezon wiosenny.
Na wybrzeżu cisza. Ledwie parę osób.
Po pusrem molo snuła się wzdłuż ławek b o i 

kwieciarka.
—  Weżmi* pan?
Prinmlae veris.

(C. <L n.)
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NafLa t- III 27W 3f75; EfeSa:. okręg. Pruszków' 
V—HI 900—825; EtaiAi Tow. współdziel. I—JY cm. 
2500 • ,• ;

GIEŁDA W ARSŻAW SFA.
Warszawa. 8. forca.

^TełeŁ) (x) Na wczorajszeg giekteie war­
szawskiej byto dłai walut nspcrsobanfe mor> 
(t?efcjze. Nąton^ajst akcye miały kurs nieco 
Jćższy.

z t a r g u  l w o w s k ie g o .
Lwjów, 8. łipca.

W-czoratf dizźękS pogodzie pąnowóił nia 
WSzysricicb łatręaich jrowskioh ruch nader o- 
żyw.lony. P rzy  bardzo silnej podaży, popyt był 
Średni. Na Rynka było b&rdzo w 'de zfemisia- 
ków i owofcow: czereśni i wiśni.

WCzoną-j płajcoPd ®ai jajo; 10 mk. — za Ifttr 
rnlefea 35 n«k. — za< lutr 'Waśtieij śnnetany 130 
ink. — za Kilo masła 470 do 550 mk. — za łcSo 
jsera 120 mk.

Za kilo istajrydh żtemnilaków płacono1 18 
mk. — cebu® 120 mk. ikapusty kiwz. 25 mk.

Za kiło młodych ziemniaków płacone 28 
Sdb 30 mk. — cziereśm 80 i 200 mk. —  wiśni 120 
'do ICO mk. —  iza ftr  grochu 70 do 80 mk. —  
zia ffir pozkdnek 120 mk. —  malm 150 mik. —  
borówek 40 mk. —  za wiązkę szparagów, 80 
jdo 120 mk. —  żai główkę rz-odkiewk: 5 dlo 6 
[mk. —  za małą1 wląlzkę mairchw',6 .mk. —  pie- 
iirBzki 6 mk. — za dużą wiązkę matnohwj 40 

buraków 30 do 4 ) m l. —  za1 główkę 
y  od 4 dd 10 mk. —  sałaty cukrowej 

5 mk. — ka#2$.oru od 25 do 120 mk. —  za je­
den dgórek 40 dd 50 mk.

Zą Idlo mąk' pszennej płacono 180 do: 200 
trfk. — g^ysku p̂ zenmegio 170 rmc, — ryżu 
jlófl mk. — kagzy hreczanej 100 mk. — jagieł 
|100 mk. — grysiku kukurydzianego 100 mk. — 
jfrjsob 70 mk. — cukru byłego 800 mk. -- żół­
tego 450 mk.

Za’ kio’ mięsa wieprzowego ptooónb 260 
jdo 300 młd — wołowego, 180 do 200 mk — 
cielęcego 160 mk. — słoniny 350 do 400 mk'. 
t— kiełbasy' 450 mk. — szynki 500 mk.

Za kJo cMeba bitego płacono do 200 mk. 
w- jcieranegó 160 mk. —  za małą bułeczkę 10 
Irtk1. — za wiiększą 20 mk.
B B 8IM M 1M — HBaB— EHaHIHłMgiBHlBB— —
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(Ci tg dałszy).

Nagie zadaśeli wszyscy pod wpływem o- 
cbryyłego krzyku, który się wydarł z gardła Mo- 
-enosa.

Stał z wybałuszone™ oczami, patrząc błęd- 
aym y, snołdam w zwierciadlana szybę nad ko 
minktam, o który dhrwiię przedtem niedbałe się o- 
perał.

GdAoczył raptawaiie w tył, przeraźliwie bla­
dy i dtóący.,

— Go się stało?, — drogi książę — zawotel 
mariaż de Gońcy — potoegając z niepokojem i 
trosWiwośota.

„Czy książę nie chory?**
Wzrok księcia de Vćferes przepełniony nie- 

ksdzkim1 strachem wlepiony był1 w zwierciadło. 
Oczy (bSes;adaiitoów idąc za jego prrerażonem 
SpojrzećJ?em skierowały się również w -tę stronę, 
lecz n»c nie dostrzegły.

Za zwierciadlaną taflą wdać było zaciszny 
*donłk. puslty w  tej chwila i łagodnie ośw elony 
ołebieskawem śwatłem.

—  Mój, dróg, jesteś c’enpący...
„Pozwoflfetz, że zawołam na służbę — propo­

nował jeden z gości.
A  Moreno,; tymczasem drżał, jak w. koniwuł- 

lyach i z  r$ca wyciągniętą przed siebie bełkotał: 
■T*ira|5 Tamd Widziałem go!... TamJ

f iro a ilsa  s ^ r t o w iA

(kóresponiiensya własna „G*z*sty PkjttaOK^}.

* Bydgoszcz* w Epcn.

7organiziówany w r. 1919 Polski C wiązek To­
warzystw Wioślarskich tmz's(dzll w tym roku po 
raz 1rogi między klubowe zawody wiodłarskie w 
Bydgoszczy, na których rozegrała się też walka ó 
mlstrzostrwo Polski w wiośłarsrtrwśe na rok 1921. 
Palmę pierwszeuetT' a w tym wypadku zdobytfo tó 
waizystwn prowineyonafae, Byagoskie Towarzy­
stwo Wioślarskie, pokonując AkademteŁi Związek 
Sportowy w Warszawie^ który zdobył mistrao- 
stwo w  r. 1920 i Kaliskie Towarzystwo Wioślar­
skie, które by:k  mistrzem w latach 1912 i 1913.

Zawody cdbyły się w niedzielę 3 łipca przy 
bardzo znacznym udziaie wioślarzy z całej Polski 
i tłumach pubhcziwści. iPrzed pofuctnaem odbyto 
się w Bydgoszczy w  kośęieie Serca Jezusowego 
uroczyste nabożeństwo, w czasie którego szereg 
pieśni religijnych odśpiewał chór Towarzystwa 
Wioślarskiego w  Warszawie. Po nahożeńsiwio od 
byi się probód przez uface miasta, poczem człorfco 
wie towarzystw wioślarskich odjechali parcwccm 
na miejsce zawodów. Po drodze zatrzymali się na 
obiad w restauracji ogrodowej w Kapuściskach, 
gdzie wśród pogawędki j produkeyi wokalnych 
Chóru wioślarzy ,JDudy“ zapoznano sid między 
scfoą.

Początek zawodów wyznaczono na godzinę 3, 
a odbyty, si'ę one podobnie jak w r. 1920 w roicie 
drzewnym przy ujściu Brdy do Wisły, 7 kim. sw 
wschód od Bydgoszczy. Jest to względnie najideal 
niejszy tor wioślarski w Plollscel Ma przeszło 2 
klin. dltuguści, kilkaset m. szerokości, oddziekeiy 
od Wisły ollbrzymia śluzą, posiada stojącą wodę, 
któr4 wyiduciza niespodzianki prżyi zdobywaniu 
nagród, zależnych na wodzie płynącej od siły prą­
du, Na mecie zbudowano znacznym kosztem try­
buny dia widzów, których zebrało się około 30U0, 
tak z samej Bydgoszczy, jak i z  okolicy. Wśród, 
widzów nie brakło i wioślarzy niemieckich z Po­
znańskiego i Pomorskiego województwa, którzy 
pilnie śledzili przebieg zawodów' i robili notatki 
co do ich wyniku.

Ogromne koszta W przewozie łodzi' na miej­
sce, a obok tego zniszczenie lodzi w  czasie woiny 

■ B H B n H n H H H B M B H O H a B B H m
Goście spojrzeli no sobie.
Zapanowała przykra konstemacya.
Wszystkie umysły przebiegła jedna myśl.
Książę postradał zmysły, czy też były to o- 

zmakłi zwiastujące jedną z owych, yoważnych cho­
rób, jakim podlegają ludzie tęgiego umysłu i! sze- 
rokch Koncapcyi.

Krzątali s ę dokoła niego z troskliwością; na- 
koniec udało się posądzać Morenosa w  fotejt.

'Przychodził trochę do sieb e, trzęsącą ręka 
przesuwał po czole śmiertelnie bladem i zrószo- 
nem zimnym potem.

— Wybaczcie mi., moi panowie, Jąkał — zdaje 
m się, że nrałem halucynacyę,

Przj muszał się JP spoKoju ii usiłował się na­
wet Uśmiechnąć.

Lecz usta tylko wykrzywiły sSę i przeciągnę­
ły nerwowo.

Jasne jego, zimno-statowe oczy, opanowane 
przerażeń em, znowu zwrÓ£_ły się w stronę szkla­
nej tafli.

I znowu wszystk e oczy skierowały się za je­
go spojrzeniem, nieprzytomnem od sitrachu,

W  tej chwili wziął w  rękę Jdefezek, podany 
mu przez markiza de Concy.

Jednym łykiem wyp ł starą, złoc’stą wódkę i 
powstał.

— Co za nonsens, doprawdy, rzekł, otrząsa­
jąc się jakby z przykrego wrażenia.

,.Ni« wiem, co mi się...“
Nie dokończył zaczętego zdanSa, gdy rozległ 

się krzyk, lecący, jlak się wydawało, ze dworu, 
krzyk okropry i przeraźliwy

Zadrżeli wszyscy.
Morenos poczuł, jak lodowate tchnienie ścma 

mu kxew w żyłach.

w całym szeregu towarzjTsrw i znaczne koszta Ich 
nabycia obecnie, spowodowany, że ttdzła! w zawo 
daeft nie był ■rfjyt liczny, gdyż cały szereg towa­
rzystw w  obu enuj chfwii chociaż miałby załóg od 
powiędnie, nie posiada łodtzi do zawodów. K Uku 
Bowarzystwom z byłej dzielnicy pruskiej pomogiiy 
w tym wypadku towarzystwa wioślarskie niemie 
okie z Poznania i Bydgoszczy, wypożyczając dia 
zawodów łodzie własna W  szczególność’ także 
zwycięska drużyna Bydgoskiego Towarzystwa 
Wiolślatakiego zdobyła mistrzostwo na niamieckiej 
łodzi towarzystwa ^ridtjoiff1 w  Bydgoszczy. Nie­
mało 2>esatą dlo zwycięstwa Bydgoszczy przyczy 
niła się jeszcze ba okoliczność, że tamtejsza droży­
na miała sposobność stałego trainkigu na tarza 
wyścigowym, podczas gdy uaprzyklad osady war 
szawskie, których łodzie z powodu u-uu<Łńc.nia 
transportu nadeszły do Bydgoszczy dopiero w, 
przeddzień zawodów, nie miały możność przepri 
wadzetra na miejscu oJpowiec'riego trataisigu. Sta 
wały one zresztą do zawodowi ua łod^ch. uszka­
dzanych i rep< irawanycu', co musiało się ódbić «- 
joinutic na osiągniętym rezultacie.

Meta dla każdego biegu wynosiła i.647 mi. Bie­
gów było dziesięć. Dwa pśerwsae bieg! były przed 
biegam i czwórek do gźłównego biegu o mistrzo* 
stwo PoJ'ski. Ze zgłoszonych 8 łodzi stawało tyfleo 
.5, natomiast obsady zgioszne przez Akademicki 
Związek Srortowy w Krakowie, Koto Wioślarzy 
warszawskich i druga łódiź Towarzystwa Wiośiar. 
skiego w Warszawie częściowo z powodu i szko­
dzenia łodzi a częściowo z powodu rfeotaby u- 
czestników da startr nie stanęły. W  pierwszym 
biegu pierwsze przybyło Bydgoskie Towarzystwo 
Wioślarskie (6 m. 17 s.), dirugie Towarzystwa 
Wtaśłarskie w Warszawie (ć m. 44 s-). trzecie To­
warzystwo Wicś&arskte „Tryton*4 w  Poznaniu. W  
biegu drugimi do 'którego stawały 2 łodzie: Kalis­
kie Towarzystwo Wioślarskie przybyto na miej­
scu drttgiem C6 m. 2£ J 4/5 s ), wyiMWZonó o dwie 
długości przez mistrzowski1 w  r. 1920 Akaafitr cki 
Zw ązel Sportowy w Warsza^ńe (6 m. 22 J 4/5 s-)

Breg trzeci {czwórki klepkowe, wSuryte 80 cm 
szerokie dia juniorów), z pięciu zgłoszonych obsad 
stawała tylko trzy. (Nip stawit się A>kadeir u iki 
Zw’ązek Spartowj' z  KrakoWa j Bydgoskie Towa­
rzystwo Wioślarskie). Pierwszy przybył do mety 
Klub Wioślarski wt Poznaniu, 6 m. 46 i 2/5 s.), bi­
jąc O trzy długości łedzi Koło Wtaśfc rzy W War­
szawie (7 m, 3 i 4/5 s.), na trzeciem mh jscu pozo 
stał „Tryton** z Poznania. 

iM iiujM  inr n i — i i i p h i i  iii i n n w — ■

Muzjka znagła umiikla, a tańczący wypadk 
•tłumnie z sal: balowej.

Rozpytywano służbę wyiękłą i iprzestra* 
szoną,

PrzyznawaJt, że słyszd, krzyk, ale nSc poza 
tern n:e wiedzą.

— Wydawało się — mówił jeden z nich — 
jakby to byto w wielkiej gaieiyi.

Inny zapewniał, że coś krzyczało w Simonie 
cieplarni...

Zdan a były podzielone.
Damy pobladły nieco, nagie ramiona drżały 

pod tchnieniem nieokreślonego lęku, mężczyźni 
byli milczący i ycważm.

Zdawało się, że powiew nieszczęścia zmiótł 
nagle całe wesełe i radość rozbawionego towa­
rzystwa.

Morenos w  otoczeniu swoich gości opuści! 
gabinet.

Czuł, że zęby zaczyna ia mu dzwonić, zark 
skał w ęc  z całej siły szczęki, by biesiadnicy nią 
zauważyli jego słabości.

Czul, że strach obezwładnia rat nogi i  parą* 
fiżnje muskuły.

— Przyszło nieszczęście — myślał. Widżii- 
łem ateita... Widz ałem go, jestem tego pewny...

Gości? tymczasem tłumamt oposzczal, sate 
lowe, grupujące się około pana domu.

Nadbiegła Irena.
Narzeczony czule podtrzymywał ją ramie» 

nicm, sądząc; że jest wwlek»ta^

_ _ _ _  " "  (C  d. o.)
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Bieg czwarty (kdynfci). Z trzech zgłoszonych 
stanę ty do zawodów tylko dwie lodzie, obydwie z 
Poznauta, Towarzystwo Wioślarskie w Warsza­
wie nie stawiło się. Nagrodę zdlobyt „Tryton" z 
Poznania (Cz. Sporakowski) w 8 m. 10 i 4/5 sesk.. 
bijąc lekko o 10 długości łodzi przeciw ka z Khi- 
bu Wioślarskiego w 'Poznaniu.

Bieg piąty (czwórfcii Klepkowe odkryte, 80 
om szerokie, dla seniorów). Stawały trzy lodzie, 
a to z Łomży, Witaa i Włocławka, nie stawiło sfę 
Koło Wioślarzy Warszawskich, Pierwszą, nagro­
dę zdobyto lekko Włocławskie Towarzystwo 
WictśfarsJkie (6 m. 46 i 4/5 a), pozostawiając o ca­
łą rmrnitę w tyle Towarzystwo Wioślarskie w 
Łomży (7 tri. 46 s.).

B«eg szósty wzbudzał największe zaintereso­
wanie, był to bowiem gjłówny bieg czwórek o mi­
strzostwo Polski ca rok 1921 j nagrodę wędrują­
cą Sokoła w  Krakowie. Miały w  nim brać udział 
tylko po dwie pierwsze łodzie z przećbiegów, je­
dnakże uwzględniając protest „Trytona", dopu­
ść^ sędziowie do biegu wszystkie pięć łodzi1, któ­
re brały udział w  przedbiegach. Tftm samem przed 
biegi stały się właściwie zbyteczne, a oddziałały 
one o tyle ujemnie na bieg główny, źe ani drużyna 
mistraowska, ani dwie następne wie osiągnęły w 
nim z powodm zmęczenia tych czasów', które osią­
gnęli w  przedbiegiK Waffią była zawzięta, aJe tył 
ko między pierwsze-mi trzema łodziami, albowiem 
dwie ostatnie (Warszawski® Towarzystwo Wio 
śłarskie i „Tryton" z Poznania) pozostały daleko 
iw tyle. Pierwszą nagrodę a tern samem mistrzo­
stw iFołsflci zdobyła osada Bydgoskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego (6 m. 19 j 2/5 s.) złdżona z W>. 
L. Twardowskiego, J. Witeckiego, B. Golca, P. 
Twardowskiego, a jako sternika dr. Siemiątkow­
skiego. O drucie miejsce toczyła się do ostatniej 
sekundy walka między Akademickim Związkiem 
Sportowym w  Warszawie, a Kaliszem. Podczas 
gdy pierwsza łódź wyprzedziła drugą o całą dłu­
gość, druga wysunęła się przed trzecią na mecie 
zaledwie u 1 m. Mianowicie jako druga przybyła 
łódź Kaliskiego Towarzystwa Wioślarskiego (6 
rrt. 24 s.) i jako trzecia Akademickiego Związku 
Sportowego w Warszawie (6 m. 25 s.). Po blegiu 
stała się załoga zwycięskiej łodzi przedmiotem go 
rącej owacy! licznie zebranej publiczności, która 
była dumną z tego, że właśnie Bydgoszcz zdobyła 
w .‘ym roku mistrzostwo.

Bteg siódmy (dwójki na> cztery krótkie wiosła 
bez sternika). Stawały tylko dwie łodzie, obydwi# 
z Poznania. Nagrodę zdobył w 6 m. 48 s. „Tryton1, 
bijąc przeciwnika lekko o pięć długości.

Bieg óemy (czwórki klepkowe odkryte, 80 cm. 
szerokie, dębowe). Z trzech zgłoszonych drużyn 
nie zjawiła się Bydgoskie Towarzystwo Wioślar­
skie, natomiast walka między pozostałem!' dwiema 
łodziami była najbardziej zawzięta ze wszystkich 
biegów. Przeciwnicy trzymali się przez całą dłu­
gość biegu razem. Dopiero przed metą wysunęto: 
Się Koto Wioślarzy warszawskich (7 m. 14 s.): 
przed Akademickim Związkiem1 Sportowym z War

Ha srebrnym ekranie.

Kajd ny małżeńskie.

Dramat w 5 aktach. Teatr świetlny „Apoflo4*.

Lwów, 8. lipca.

Źyće ludzkie jest walką ł dła każdegoprzy- 
chodzi chwila, aby stanąć w szeregu.

Zdrada małżeńska, to historya, jak św at 
•tara.

Allan dowiedziawszy się od „serdecznych 
nrzyjac;ół“ , że żona jego przyjmuje gości, gdy go 
niema w domu, zrywa s ę i biegnie z wyrazami:

—  Zab ję ją, jeśli to prawda!
Te słowa zwracają się przeciwko niemu.

Kobieta leży martwa, a _Allan, otbwnitmy o 
zbrodnię, dostaje sę do więzlen a. Skazany ną 10 
tat, poddaje się losowi, ale w jego winę me wierzy 
adwokat Pezcy i podejmuje się wznów mia 
procesu.

szawy (7 m. 18 i 1/5 s.) bijąc go o długość łodzi.
Bteg; dziewiąty (ósemki). Do biegu tego ze 

względu na brak odpowiednich łodzi zgłosiły się 
tylko dwa towarzystwa. Pierwszą: nagrodę zdoby 
ła1 łódź Towarzystwa Wioślarskiego w  Warsza­
wie (sternik Z. Kudelski'), przybywając na metę w 
5 m. 57 s. Na drtigitem miejscu przybyła łódź Akade 
móckiego Związku Sportowego w  Warszawie (6 
m. 13 i 2/5 s.), która kilkanaście sekund straciła 
tuż przed metą, z powodu zsunięcia się jednego z 
zawpdników z siodełka.

Błej. dzieją ty (bieg pocieszenia dła czwórek, 
które nie zdobyty nagrody w biegu główn,ym o mi 
strzostwb). Z dwóch łodzi, które stanęły do tego 
biegu, pierwszą nagrodę zdobyto Koto Wioślarzy 
z Warszawy (6 m. 35 i 2/5 s.), na drągiem miejscu 
pozostał „Tryton" z Poznania.

Komisy a Sportowa P. Z. T. W., ustalając pro­
gram zawodów, pomieściła o ile możności tylko 
te typy łodzi, które bywają dopuszczane do mię­
dzynarodowych zawodów wtośiarsłrich, a w  szeze 
gólnotści do Igrzysk Olimpijskich, o tyle, ile jazda 
:ia ©ich jest w  naszych towarzystwach wioślar­
skich uprawiana. Na razie nie obliczano jedtoak je­
szcze biegu czwórek bez sternika, i biegu dwójek

ditrgewiosfowych bez sternika, uważając je za trn 
dne, jak >na nasze warunki.

Po powrocie do Bydgoszczy odbyła się wie­
czorem tegoż dnia w salach Strzelnicy wieczorni­
ca, w czasie 'której wręczono nagrody honorowe 
zwycięzcy, a przy tej sposobności wzniesibno sze­
reg toastów i przemówień okolicznościowych..

W dniu następnym 4 lipca w sali hotelu Pod 
Orłem obradował przez cały dzień Zjazd Dołęga- 
tów Tow. Wioślarskich, należących do PZTTW., na 
którymi zjawili się reprezentant ci niemal wszyst­
kich' towarzystw związkowych. Jedną z naiwa 
żniejszych spraw, które poruszono na zjeździ®, by 
la kwesty a przyjęcia do P. Z. T. W, kilku zgłasza­
jących się towarzystw’ niemieckich z Poznamta, 
Bydgoszczy i województwa Pomorskiego. Więk­
szość mówców wypowiedziała się w zasadzie za 
ich przyjęciem, zmieniono nawet statut Związku 
w tym; kierunku, że p os tanów torb, aby łączył on, 
nie „Polski® Towarzystwa Wioślarskie", aft „To­
warzystwa Wioślarskie w Polsce" w związek: 
Zresztą siprawę przyjęcia zgłaszających się towa­
rzystw oddano zarządowi, po rozpatrzemu każde 
go poszczególnego zgłoszenia.

Dr. Mieczysław OrWwicSŁ

Wykonanie wyroku śmierci wstrzymane.
Prośba o łaskę. —  Tłumy ciekawych przed Brygidkami. — Dziennika­
rzom wstęp niedozwolony. —  Wstrzymanie wykonania wyroku. —

Opinie prawników.

Lwów, 8̂. lijpca.
(§) W  myś! przepisów ustawy, wykonanie w y­

roku, skazującego morderców ś. p. Floryana na 
karę śm erci przez powieszę©e, a iktóra z  powodu 
braku kata została zmienioną na rozstrzelanie, o- 
gloszonego o godz. 9.30 (przedpoł., miało nastąpić 
najdalej o godz. 12.30 popoł. Wedle wyraźnego 
brzmień a ustawy, wyrok sądu doraźnego ma być 
wykonany najpóźniej w ciągu dwu godz n, a -na żą 
danie zasądzonego należy dodać trzecią godzinę 
na wypadek prośby jego o ułaskawienie. W  prze­
konaniu, że wyrok te,n najpóźniej o tym czase 
będzae wykonany, sprowadzono około godz. 12 
obydwu zasądzonych na dziedziniec gmachu Bry­
gidek, a równocześnie przed iginaohem zgroma­
dziły s ę tysiączni e tłumy, żądne krwawego wido­
ku. Ścisk był tak wieffić, że celem utrzymania po­
rządku musiano zarekwirować połcyę pieszą i* 
konną, iktóra z trudem tylko wstrzymała napór 
tłumów. Dziwnem przy tern było zachowanie się 
komendanta gmachu, który wydał polecenie,,by 
mkogo do wnętrza n e wpuścić, wobec czego ja- 
kś dyżurujący młody kapral nie ehoTał wpuścić 
nawet dziennikarzy, mimo wylegttymowair a się, 
że przybyli Spełnić tylko swój ciężki obowiązek i 
że z widoku stracenia chętnieby zrezygnowali. 
Trzeba było kilkakrotnej interwencyj ażeby po 
wielu trudach i szturchańcach nareszcie dostać się 
dn gmachu. Tutaj mijał kwadrans za kwadransem,

; coraz bardziej zbliżał s'ę ostateczny termin: godz. 
l i l i i  im ił in a  . r ję 'E F - m m a tm T U W M m

— Gzłow ek z raką twarzą ni® może być 
zbrodniarzem.

Więc wynajduje mordercę w osobie Jacka, 
atlety, a Altan wypuszczony zostaje z więzienna, 
ale duszę jego obejmuje smutek, nie chce wrócć 
ani do domu, ani do dawnych kolegów. ,

W  tej chwli zwątpienia j rozpaczy spieszy 
mu z pomocą zacny adwokat, przygarnia go do 
swego oginisJta domowego. Bóg dał mu w .ręce 
zrozpaczoną, nieprzytomną z bólu duszę ludzką, a 
on nie dał jej zginąć. Życie Allana płynie spokoj­
ne w domu adw,. którego siostra, urocza M&ud, 
każe mu zapomi.reć o przeżytych c erpieniach i 
staje się dła niego istotą droższą nad wszystko.

Ale nad głową Percy‘«go zbierają się chmary 
— pokochał Ednę, żonę starego tyrana Ełgana. W 
cudną noc, kiedy gwiazdy błyszczały, jak brylan­
ty', a kwiaty kołysały się ćdho, Edrra i Percy po­
stanawiają umrzeć —  słodkie słowa W2aj?mnej 
miłości dodają siły do spełrr.cnja tego zam aru.

W  ostaćn ej chwili ebeą Jeszcze przeżyć roz­
kosz życia, więc napełniają kłefchy pieniącym 
szamponem i w ispcjeniii zapotmrcają, że to ma być 
ostatni teh radość, Ale ASan czuwa — list per-

12.30, a z trybunału i z  obrońców, którzy w n*ę- 
dzyczas;e teiefomczmle interweniowali1 w War­
szawie o ułaskawienie, an śladu. Kiedy minął u- 
stawowy termin trzygodzinny, ustaliła sto wśród 
zebranych Opin a, że wyrok ten już nf® będzie 
■wykonany. 'Na kilka minut dopiero przed godziną 
(pierwszą zajechał automobil, któiy przywiózł 
trybunał, obrońców i prokuratora, ? przewodni­
czący rozprawie st. r. Dwcwzak, zakomunikował 
9kazamyrn, że o godz. 1 min. 5, przyszło tetefonir 
czne zarządzenie ministra sprawiedliwość', które 
brzmiało: „Wykonanie wyroku wstrzymać, aż do 
decyzyi Naczelnika Państwa". W  rozmowę tete- 
fonćznej ttńn. sprawiedliwości oświadczył, że wie 
może w ustawowym term-nie porozumieć się z 
Naczelnikiem Państwa, gdyż ten baw* na Pomo­
rzu, a na uwagę, że ministrowi samemu flće przy­
sługuje prawo wstrzymania wyroku, tenże o- 
świadczył. że ©terpretacya warszawska odno­
śnego paragrafu procedury karnej jest odmienną 
od initerpretacyj lwowskiej i że ewentualne wyko­
nanie wyroku może nastąpić nawet po terrnfei® 
trzygodrnnym. Okoł,0 godz. 12 w południe przy­
był do skazanych kapelan w.ęztenny i spowiadał 
obydwu zasądzonych na śrrfenć.

O godz. 1.30 trybunał odjechał, mtono |& Horny 
wyczekiwały do późnegn wieczora nadejścia od­
powiedzi, chcąc konieczmie być świadkant' wyko­
nania egzekucyi. Do późnego wieczora jednak 
odpowiedź Naczetoika Pańsfwa n?e nadesafa.

Zarządzeń*® mmistra srprawiedffwości przez

cy‘ego, w  którymi prosi, aby pamiętał o siostrze 
jego Maud, otwSera mu oczy, w  groźnej chwffi
staje przed chcącymi umrzeć i wyrywa im kiel'- 
chy, napełniome .trucizną. Tyran Hgan wychyla 
kieliszek, zamieniony przez Altaną i pada nieżywy
z oskarżeniem, że jegośm:enćit0 dzieło jego żony, 

Szlachetny ABan zaprzecza temu, ą zwra­
cając się do przyjaciela, mówi:

— Ooaiłeś mnie niegdyś, teraz spłacani dłog 
wdzięczności.

Za niesaczęśłiruym AManern zamyitaja' się zno­
wu drzwi więzienia. Byłoby lepiej, aby ma sert» 
pękło odrazn. Atend była dla niego wtarą S na­
dzieją, siłą i spokojem, radością życia I bdtn 
osłodą, wszystScem mu była.

Czy dragi óch Życa spotkają się iesjta*e?
Tragedya Mami i Afflanâ  Edny il PeBcy*tgq 

sprawia \vidkit  wrażenie — pi^epiefcn.y «ec 
wywołuje Łezwylcłe objawy zachwytu.

Dopełnienie programu stanowN'Ptwnstartje na 
Górnym SląBku, które przedstawia nani odwagę 
naszych braci, małość ojczyzny i serdcajte ptnt- 

Pfołącrenta stę z Polską.’



Ser. 8 -.GAZETA PORANNA* 39TZ

cały dzień było przedmiotem dyśkrasy' rira-wnSców, j graf się potwiercteemsa, że sprzeniewierzone prze­
tak adwokatów, jak i sędziów., a op nie ich byty ; zeń maszyw, byty jego prywatitj własnością, gro
często rozbieżne. Wedle paratgr. 439 procedury 
karnej, twierdzą obrońcy, wyraźne jest zasttrzeżo 
n«, że wyrok musi być wykonany dn trzech go­
dzin, a nienadejście odpowiedz? na prośbę o łaskę 
wykonania wyroku nie wstrzymuje. Byto tedy o- 
bow ązkiemi trybunału pona^ zarządzeniem nawet 
rrri&istra sprawiedliwości wyrok wykonać. Nie 
woteo jednak,byto trybunatowi tpod żadnym wa- 
inwjkiem odidać skazańców 'psychicznym mę- 
czamom, jakie przechodzą od chwili; ogłoszenia 
wyroku. Albowiem przepis ustawy wyraźnie po­
wiada, że kary śmierci, odmiennie ennydh kar, 
zastosowanych w ustawie kamef, pod żadnym 
iwarunktem obostrzać nie wohio. A  chyba niema 
większego obostrzenia ponad katusze moralne. 
Są też prawnicy zdarta, że steoro termin trzy- 
godizary rośną}, o wykonaniu wyroku mowy być 
nre może i1 że skazańcy bezwarunkowo powńwti 
być ułaskawieni. W  wypadku idraejszym , gdzśe 
wedte mfortna-cyi rzekomo autentycznych, jeden 
tylko został przed stawiony do Łaski, skazany, na 
którym wyrok ma 'być wykonany, obostrzenia ta 
Mego właśnie doznać ,nie pow niem. Caty ten wy­
padek jest niezwykłą zagadką prawmczą., którego 
rozwiązany ca te ,prayde społeczeństwo lwowskie 
z  trezwykłem oczekuje, zainteresowaniem.

Z  SALI SĄDOWEJ.

WIELKA SZAJKA ZŁODZIEI PRZED SĄDEM

(Wyrófc)
Lw ów . 8. lipca. 

Itepocizę&a w e wtorek przed okręgowym 
sądem karnym pod pdzewodfifiotwem r. Łu- 
fcaanDwdcaa rozprawa .przeciw wielkiej szajce 
z^odzie^fliej zakończyła1 się dopiero wczoraj.

Skazano za kradzieże: W . Emertego rta
5 h i  wSęizseróą, J. Rudnickiego na 4 % pół roku, 
Izsftja Katza1 raą 2 i pół. Michała Wrzeszcza, na

żąe zarazem Sosnowskiemu, że „wpadnie", jeśli te 
go nie uczyni. Pierwsze zeznania co do maszyn, 
osk. w ciągu, dalszego śledztwa zmienił, twier­
dząc, źe je zdeponował u N., i u B. Pńzy rew zyi 
u wymieniony di, przedrniy ów tych nie znaleziono. 
Znalazły się on® jednie następnego dnia, odebrane 
najprawdopodobniej od nabywców.

Bezpośrednio po aresztowaniu osk„ przepro­
wadzono w tejże konrisyi szkontrum j siwierdze ■ 
no brak kasowy 54.145 mk. Braku tego nie potrą, 
fil osik. w  czasie śledztwa wyjaśnić. Również w  to 
ku śledztwa wyszfo na jaw, źe osk. ree posiada, 
przepisaneg cenzusu intebgencyi, i że stopień oifi-; 
cerek i uzyskał w  podstępny sposób, a to przez 
sfałszowanie świadectwa1 z ukończonej 6 klasy 
gimnae-yata-ej.

W  marcu 1920 r. będąc w Złoczowie w dom* 
kpt Breobana, zabrał wychodząc odi niego futro 
będące własnością kpt. Sosnowskiego.

W  lipcii 192U, kiedy osk. wyjeżdżał na tŁkwida 
cyę Baonu da Lwowa, powierzyli rrai kpt. Sosoow 
sik? i por. Janik 7000 mk. w gotówce, pierścień z 
brylantami wart 50 —  60.000 rnk., pierścień złoty 
wart. 5 do 6 tys. rok., oraz 2 srebrne papierośnice 
które to przedmioty osk. sprzedał.

i\V grudniu 1920 rL wyjeżdżał osk. często do 
Złoczowa, a razu jednego zaprosił większe towa­
rzystwo do restauracyi St. Różańskiego, gdzie to 
warzystwu temu „fundował44. Po Kbacyi, rachunku 
wynoszącego 8700 mk. nie zapłacił, a właściciela 
zapewnił słowem honoru, te rachunek ten zapłaci 

i następnegS dnia, czego jednak nie uczynił i na dni 
gi dzień wyjechał ze Złoczowa.

W  stycznatn 1921 w  zamiarze wyrządzenia szko 
dy Skarbowi Państwa w  wysokości 1700 rok., wy 
korzystając nieświadomość oficera kasowego, o- 
trzymał od niego poświadczenie, upoważniające 
go do pobrania racyi żywnościowej za styczeń, 
'jakkolwiek jedmąj racyę już pobrał. Na szczęście 
jednak 'hurtownia racyi nie wydała.

W  ciągu dwudniowej rozprawy zeznawał ode.

FOSAOT EPRASa
I Obra służąca (Niemka) poszukaje miejsca w  lepszel 

(m ożliw ie niem ieckiej) rodzinie od 1 września. Tym" 
czesem przebywa na posadzie poza Lwowem . Zgło" 
szenia pod „Jadwiga* do Adm. 237

3 mtes.. za fcopfto kradziony,di1 rzeefcy s k a z a n o . . _. ..
Fef&sa Zachowała na 1 rok, Szymona F r o n r o ^ ™ ny * *  .mc Poczuwa. Dziś odbęd^e się prze-
ma na 3 lata i Jakórba Wirchaflfcwskiego na i ; sfucham€ świadków. .
i Pól ńoku, Matnią Massa na; 1 rok, Bertę Katz Rozprawie przewodniczy ppłk. N ierttów cz, 
fia 15 mieś., Fałjgę E^amante-teih rra 4 rrńes,, oskarża rrrjr. dr. MfiTIór, bronij kpt dr. Aleksandro-
MkSrałłnę Szef rta 1 i pół roku. Dwóch z osfcar- 'w’ cz-
żenych do r,az3prawy się nSe jalwMoi. Co do re- 
ABty zaś sprawię amorzono z powodu ąmnestyi.

Z sądu wojskowego.

MASOWE NADUŻYCIA OFICERA KASOWEGO.
Lwów, 8 lipca.

Przed sądem wojskowym toczy się od 2 dni 
rozprawa przeciw por. komisy? gosp. 5 dyw. piech.
.Władtysławowi Hullowi, oskarżonemui o cały sze­
reg zbrodni. Wynikami śledztwa sądowego usta- 
łono, że osk. odl listopada 1920 r. wydawał znacz- 
(śejsze samy pSeióężne, ntie stojące w żadnym sto­
sunku do jego poborów. iFientadze riozrzucał na 
prawo i lewo, a w restauracyach bywał uważany 
za „lepszego gościa".

Z końcem  5pca 1920 r„ osk. przeprowadzał li- 
kwidacyę Baonu wart. 2/IV. Kcmósya UkwMacyjaa 
kwaterowała we Lwowie w szkole im. Kordeckie­
go. W  płwmcach tej szkoły były zdeponowane 
rozmahe rzeczy tego Baonu. W  ciągu listopada i 
grudnia, osk. sam lub przez łudzi upoważnionych 
przez siebie, zabierał przedmioty złożom© w piwni 
cy, a przeprowadzona następnie rewrzya wykaza 
la brak: maszyny do pasania, 2 maszyn do szycia, 
uprzęży, łóżek, krzeseł itd. Przedmioty te —  ja!k 
sam początkowo przyznał — sprzedał rozmaitym 
osobom zia sumę około 15.000 mk.

W  owiym czasie mieszkał osk. u p. N „ arty­
stów teatru, oraz utrzymywał stosunek zi artyst­
ką z Goflosemni Wirleryą B. Jak zeznali współlolka 
Krówłe, w  tym czasie odbywały się u p. N. częste 
i huczne btosódy i labacye, nawet ,pray dźwiękach 
muzyki, koszta zaś tych zabaw pokrywał osk., któ 
ry nadto rób® im kosztowne prezenty.

W  chwdi aresztowania gó, wysłał csk. fsć do 
przełożonego kpt. Sos»wskiego, w którym dorraa

IsisliilfBr-fiHiiislifa
wybitna siła z wyższem  handlowem wykształceniem i 
długoletnią zagraniczną praktyką na odpowiedzialnych 
stanowiskach, układa biSanse, przeprowadza orga-  
nizacyę biur oraz instruuje persona!, za łada  księ­
gi i przeprowadza sanacyę zagmatwanych racnuu- 
kowości. Poważne referencje. Zgłoszenia pod „W ie ­
czorow e godziny*, do Adm. „G azety  W ieezornei*. 243

Dla ogrodu dworskiego
poaruknje sią ogrodnika, k tóryby  znał ogrodni­
ctwo, uprawianie ogrodu jarzynowego, cieplarni 
i t. p. Nieżonaci mają pierwszeństwo. Pomieszka­
nie, opał i oświetlenie darmo, ałatwienie w  apro- 
wizacyi. Ofe ty skierować do Biura ogłoszeń  
S. S O K O Ł O W S K I  i Ska, Lwów, Jagiellońska  

I. 7, pod .O grodn ik ".  210

Sisfyiasp finansowa
poszukuje sekretarza. Wymagano studya 
prawnicze i praktyka bankowa lub ku­
piecka. Oferty pod „Bank 234a do Biu­
ra ogłoszeń S. Sokołow sk iego i Sid, ul.

Jagiellońska 1. 7. 242

MLESZKANUi LJ3A13, l i !

Na rok  szkuiny 1921/22 przyjmą na mieszkanie i w ikt 
ucznia Polaka, z domu obywatelskiego, uczęszczają­
cego do w yższego gimuazyum lub szkoły realnej. 
Adres: Mikołaja 19, II. p. 171

3
Sprzedam dwie portyery okienne im itseya brokatu, 

suknią jedwabną kombinowaną ze suknem (mounaj i 
płaszcz oficerski do Drze utrzymany. Do oglądaiącia 
miądzy 3— 5 po południu Zamkniąta 9, IL p., drzw i na
prewo. 238

m  - półmorgową kupią na przed.nieściu
9 r fi!8 B i- Lw ow a przy szosie niedaleko dworca 
kolejowogo. Zgłoszenia do Binra ogłoszeń S. Sokoło­
wskiego i Ski, Lwów, Jagiellońska 7, pod „Pareela". 241

K D P0JF,
każdą i lo ś ć  rogów z ciężkiego bydła, również i  
racice. O  erty upraszamy nadsyłać: Krakowska 
Fabryka Guzików i G rzebieni, S-ka z ogr, 
odpow. Kraków, Ludwinów, ui. Swoboda. 14(3

■rana iśsnri

PiESZCIE SIE!
aby nie zaniedbać sposobności zakupienia naj- 
nowszych sukien i bhszek markizetowycK płasz­
czy jedwabnych etc., po bardzo nizkieh cenach u    LW Ó W ,

R Y N E K  U  30.
12585

h ‘ Ż  T iH l l  i

i. e. Ł iaijsl, Dział MninM
poszukuj‘e na okres feryi wakacyjnych

l s » sił l l t l l i d lR l
do prowadzenia robót technicznych, 
zdjęć fondowl&nych i geometrycznych

na prowincyi.
O zajęcie ubiegać się mogą reflek- 

tanci wyższych szkół przemysłowych i  
szkół politechnicznych, 230

Podania z odpisem ostatniego kursu 
nauki wnosić należy do Działu Bud.-Kwat. 
D. O. Gr. Białystok do dnia 15 lipca b. r.

m
i PlOTS'1

Jana iJasctaha przy ul. Jagiellońskiej 
12, mają na sprzedaż:

1 aparat projekcyjny kinematogr. (Ernemanna), —  1 motor KIimax 6 
HP. z cyrkularką i transmisyą, —  1 d ia fiE  decymalną, pomostową 2000 
kg* —  1 (kran) na kołach do podnoszenia ciężarów. —  3 BF8Z9
ciężarowe (streifery) twarde. 206
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